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Kraków. 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 
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Prenumeraie i ogłoszenia SJ opregza tłę nadsyłać wprost do Administracyj 
i nN. Reformy“ w Śrukcwie. 

Redahcya: ul. Jagiellońcka 16. Administracya: al. św. Arny 3. 
Telefon Redakcyi I Administracyi Ny 61. Dla rozmów rumiejacowych 1572, 
Ns rach, poogt Kasy oszozęd 857 aB4. 

Rękopisów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca, 

We Lwowie sprzedaż namorów pe l2 BL: W Biurze dziannizów S. Sokołowekiceg6;, 
aiica Jagiellońske 5 i w Biurze Plecnna, alios Karola Ludwika 9. 


12 hat. 


Cena numeru 10 hał. Z przesyłką pocztową 
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Od wydawniciwa. 


Dążąc do ciągłego rozwoju dziennika, zamie- 
tamy w najbliższym czasie rozszerzyć po- 
zczególne jego działy, pozyskawszy dla nich 
pióra fachowe. 

Równocześnie wprowadzamy doniosłej na- 
ury ulepszenia techniczne, które zwiększą nie- 
rątpliwie poczytność dziennika, cieszącego się 
tznaniem i sympatyą szerokich sfer społeczeń- 
itwa polskiego. 

Działy korespondencyi z kraju i obcych za- 
Borów, informacye telegraficzne i telefoniczne, 
przynoszące wiadomości w najkrótszym czasie 
ge wszystkich stron świata — doznają w przy- 
szłym roku, z powodu nawiązania przez wy- 
dawnictwo nowych konjunktur, znacznego u- 
tepszenia i rozszerzenia, 

Nie potrzebujemy dodawać, że „Nowa Re- 
forma“ służyć będzie nadal demokratycznej 
myśli polskiej, która będzie przewodnią ideą 
rodakcyi w oświetleniu spraw publicznych, 


Brzydki dylemat. 


Kraków, 18 grudnia. 


Nie wiemy jeszcze, o ile uzasadnionemi oka- 
čą się te bardzo pesymistyczne przewidywania, 
które co do dzisiejszego posiedzenia wiedeń- 
skiej Tzby posłów wypowiadali wczoraj jeszcze 
niertórzy politycy polscy. W każdym razie be- 
dzie to dzień ciężki, a w dziejach naszej repre- 
zentacyi nad Dnaajem jeden z przykrzejszych. 
A przykrość ta polega nie na tem, że na współ- 
kierowniczem stanowisku stał polityk, który 
okazał brak elementarnych kwalifikacyj na to 
stanowisko, który sam przyznał, że „robił świń- 
stwa“, że się „brudził* i „spaskudził*, Przed 
niespodziankami tego rodzaju żadna partya i 
żadna reprezentacya nie jest i nie może być 
matematycznie zaasekurowana. Charaktery oce- 
nia śię „6x, post“. Zaufanie w trzech czwartych 
jest zawszestylko zaliczxowanejniejako. Nie mo- 


żna bardzo się dziwić, że zaliczka taka czasem. 
Pi. pwn EZ ~ 


przepadnie. — 
też przykrość pochodzi nie stąd, że pos. 
Stapiński okazał się takim, jak Sam o sobie pu- 
blicznie powiedział, ale w tem, że mimo to 
wszystko Zualazto się jeszcze grono polityków, 
którzy, St0J46 przy mim, wytwarzają złudzenie, 
jakoby metody polityczne à la Stapiński znaj- 
dowały w CZĘŚCI Społeczeństwa polskiego apro- 
batę, jakoby mogły one mieć kura jakikolwiek 
w naszem życiu Narodowem. 

Etyczna waga W niektórych sferach okazuje 
jakieś dziwne niezdecydowanie, mimo żę na 
jednej jej szali leżą takie kupy biota, dla któ- 
rych zwsźenią nie potrzeba zaiste aż aptekar. 
skich ciętarów, Mogą 00e być ważone ną ordy- 
narnej deCYmalnej wadze, bez wszelkiej obawy 


o Ścisłość... A 

Cała ta szpetna afera powinne być załatwio. 
na krótko, Prędko j i mĘBKU. Tymczagc 
istnieje dążność, która oby dzisiaj nie ujawniła 
się zbyt juskrawie, aby z błota TOIĆ partyjne 
złoto. Zaiste pożałowania godna alchemia poli. 
tyczna.. £ hai 

I alhemicy © dla usz]achtnien ia zamierzo. 
nej kompozycyi wciągają do Spraw. ekseelep. 
cyę Długosza, NIe Domni, że cokolwiek możną 
sądzić o taktyce i wyropjeniu polit cznem tę. 
go polityka, to jedno jest pewnem Z° Paralejj 
między nim a zmiażdżonym przezeń trybunem 
ludu niema żadnej i żadnej być me Może. — 
Eiscelencya Długosz może zpyt pochopnie się- 
gał do mieszka zawsze notabene własnego, 
może zbyt literalnie brął atoryzm Jilipa mace- 
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PROFESOR BUTRYM!: 


Powieść współczesna: 
(Z cyklu: „Lans femina**)* 
CE AR 
18 (Ciąg dalszy.) i 
„Pamiętasz, gdyŚmMy si oznali? Nie my- 
blałem wówczas jeszczę, zę pędzie5% MOJĄ Żu- 
ną... Miałaś ze dwadzieścia lat, 218 W duszy — 
mimo studyów, któreś odbózzdii „— byłaś taką 
małą, małą i bardzo gzystą dzie F CZ KĄ- Pa- 
trzyłaś na mnie dużemi, jasnemi oczyma i raz 
pocalowałaś mnie pierws awie publieznie, 
k a. lerwsza, pra” ówił < 
z jakąś niewysłowion prostotą 1 seta aś mi, 
że mnie kochasz. Zośka! czyż to JU% tak bardzo 
dawno temu? : 
„Wówczas już w pracy swej zawodowej do- 
gyć daleko Postąpiłem i miałe i W Swiecie pe- 
wne znaczenie, Prosiłem Gię, abyś nie patrzyła 
ż4 > Jak na człowieka: który z gwiazd do 
Ciebie Przychodzi bałem SIę że mnie zbyt 
E reaieujesz, bo to się potem zawsze mści. — 
E sl się wówczas. „Przebaczę Ci zawsze 
dr aye zo, — mówiłaś, a bo jesteś jasny i mą- 
ary 1 Masz taką potężną moc i radość życją 
I 5 z e F E 
dział eż zawsze Seba H R odemnie wie- 
R", Czego 1iiGB «| Miałbym ochotę 
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dońskiego o ośle obładowanym złotem, może 
wypadał chwilami z roli dla reprezentanta na- 
szego w Radzie koronnej jedynie właściwej, 
ale pozostał czystym, o sprawy krajowe troskał 
się zawsze z najlepszą wolą, koncesyami a tem 
mniej ideami własnego stronnictwa nie handlo- 
wał. Jeżeli eksc. Długosz ustąpi, to ustąpi po- 
litycznie, a nie moralnie, opuści stanowisko, 
ale nie straci pozycyi, która w uczciwem spo- 
łeczeństwie uczciwemu politykowi przystoi... 

Pragnęlibyśmy bardzo, aby na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu świadomość tych oczy- 
wistych faktów okazała się u wszystkich 
posłów polskich dominującą, i aby zapobiegła 
skandalowi naprawdę narodowemu, gdvby 
„świństwa“ jednego chciano jakgdyby tuszo- 
wać czy redukować bezzasadnem szarpaniem 
czci drugiego. . 

Rachunki i sperandy partyjne powinny ustą- 
pić miejsca poczuciu godności moralnej, która 
dla „świństw* i „brudów nie może z niczyjej 
skóry płaszczyków sporządzać. 

Za kilka. godzin rozstrzygnie się ten problem 
zachowania się naszych partyj polskich, przy- 
kry i bolesny już przez to samo, że istnieje. — 
Oby sumienie i rozum wskazały wszystkim po- 
słoin polskim także i poza Kołem właściwe 
rozstrzygnięcie tego brzydkiego dylematu. 


Zapowiedź burzy. 


(Telefon em.) 
Wiedeń, 18 grudnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów musi być 
krótkie, albowiem o godz. 3 zbierają się dele- 
gacye. Posiedzenie dzisiejsze Izby zapowiada 
się bardzo burzliwie. Na pierwszym. punkcie 
porządku dzicunego postawiono trzecie czyta- 
nie ustawy o podatku osobisto dochodowym. 
Tak zwane „partye pracy“ mają zamiar oba- 
lić uchwalone już minimum egzystencyi wolne 
od podatku. Taką uchwalę powzięli chrześci- 
jańsko-socyalni i wydali w tym duchu komuni- 
kat. Takiesume zamiary żywi Związek niemiec- 
ko-narodowy, a zapewne także i Koło polskie 

zajmie takiesame stanowisko. 
Jeżeli próba zreasumowania dotyczącej u- 
chwały będzie rzeczywiście uczyniona, w ta- 
kim razie nie obejdzie się bez trudności ze stro- 


nawet, wobec ogólnego zaognienia w Izbie, 
z możliwością burzliwych zajść w Izbie. 
ak się zdaje, będą też czynione usiłowania, 

aby sprawa Stapiński-Długosz poruszona była 
PS końcu posiedzenia, ale na początku. 
Mozüwem byłoby to tylko wtedy, gdyby za- 
ządano głosu w sprawie normalnego porządku 
obrad. Gdyby Się tak stało, mogłaby się wy- 
wiązać długa dyskusya, co mogłoby łatwo do- 
prowadziś do burzliwych scen. Jak słychać, 
prezydyum Izby ma zamiar przerwać natych- 
miast posiedzenie Izby, w razie gdyby przyszło 
do burzliwych scen. Gdyby przy podjęciu po- 
siedzenia wrzawa wybuchła na nowo, posiedze- 
nie znowu przerwano I powtarzanoby to aż do 
uspokojenia się lzby. | 

O godz. 12 w południe ma się zebrać kon- 
went seniorów. Na naradzie tej okaże się, czy 
plan finansowy da się przeprowadzić parla- 
mentarnie przed Nowym Rokiem. Nadzieja 
jednak, że obejdzie się bez paragrafu 14-go 
zmalała do minimum. y 

Jak słychać, minister Długosz nie zjawi się 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby. W jego spra- 
wie zabiorą na dzisiejszem posiedzeniu [zby 
głos posłowie: Stapiński, Breiter, Stransky `i 
Pollauf. Gdyby minister Długosz pokazał się 
w parlamencie, ma być urządzona przeciw nie- 
mu demonstracya. X £ 

Narodowi demokraci oświadczują, że w Ko- 
6 polskiem zgłoszą wniosek 0 wykluczenie 
tapińskiego z Koła. 
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w, Czechów i socyalistów. Diczą się! 


SO E S E 


EIs 


EB POPOL 


zy 


: 


+ 3 


RD CIE DREAD 


Sensacyjne KeLEIKCY. 


(Ostmarsvercin w stosunku do rządu pruskiego i Rusi- 
nów w Galicyi.) 

W „Kuryerze Poznańskim* czytamy: 

Redaktor „Dziennika Berlińskiego“, p. Fran- 
ciszek Krysiak, znalazł się zbiegiem oko 
liczności w tem szcześliwem położeniu, że mo- 
że opublikować wielki zbiór tajnych 
dokamentów centrali berlińskiej 
„Ostmarkenyereinn*, Dokumenty te dotyczą 
przedewszystkiem dwóch spraw: stosunku 
„Ostmarkenvereinu* do tutejszego Społeczeń - 
stwa polskiego ido rządu pruskiego. 
wykazując zależność oficyalnej poli- 
tyki antipolskiej od zamiarów i dzia- 
łań hakatystów — dotyczą powtóre stosun- 
ku „Ostmarkenyersinu* do Rusi- 
nów, wykazując, że są całkowicie na- 
rzędziem w ręku bakatystów i ro- 
bią obroty polityczne w Galicyi i w Wiedniu 
ściśle według marszruty berlińskiej. 

„lo nie gołosłowne twierdzenie czy nasze, 
czy p. Fr. Krysiaka, to praw da, przema- 
wiająca niezbicie z dokumentów centrali 
Ostmarkeuverejnn*", 

„Druk wielkiej publikacyi p. Krysiaka roz- 
poczniemj jeszcze w bieżącym tygodniu. Za- 
znaczając z góry, że publikacya zawierać bę- 
dzia dokumenty w oryginale niemieckim (przy- 
najmniej ważniejsze) oraz w tłumaczeniu pol- 
skiem; około dwudziestu zaś dozumentów, na- 
der charakterystycznych, podamy w illu 
stracyach według fotografii. 

„Nadmieniamy zarazem, że publikacya p. 
Krysiaka pojawi się także w niemieckiem 
kiążkowem wydaniu.” 

„Niezależnie od pablikacyi p. Krysiaka, polskie 
Biuro korespondencyjne w Berlinie zamieszcza 
w dziennikach poznańskich o działalności „Ost- 
markenvereinu* ważne i ciekawe informacye, 
„ których wyjmnjemy następujące Charaktery- 
styczne szczegóły; i 

„Ani jedna organizacya polska nie ma tak zor- 
ganizowanego biura głównego, jak „Ostmarkenve- 
rein“. A tak wspaniałem archiwum, jak je po- 
siada główne biuro HKT., nikt z nas poszczycić 
się nio może. Tam w największym porządku i ła- 
dzie znajdują się wszelkie materyały potrzebne do 
agitaeyi przeciwko. Polakom począwszy ten- 


od 


dencyjnie zebra ho" cinkó 1 paza polakicŁ 
a skończywszy na materyałach, dotyczących przy- 
wódców i agitatorów polskich. Każdy działacz, 
każdy poseł, każdy redaktor polski ma tam 050- 
bny swój dział, w którym opisane jest nietylko je- 
go życie, ale zebrane także wszelkie plotki i po- 
twarze w obozie hakatystycznym o nim krążące. 
Archiwum „Ostmarkenvereinu" dzieli się naina- 
stępujące działy: 1) sprawy ogólmo-polskie, 2) ko- 
ściół, 3) partye 1 prasa, 4) szkoła, 5) bojkot, 6) 
„Ostmarkonverein" a Polacy, 7) polityka polska, 8) 
lekarze, aptekarze 1 rzemieślnicy na kresach wscho- 
dnich, 9) ustawodawstwo, 10) popieranie polskości, 
11) robotnicy zagraniczni, 12) polskie towarzystwa, 
13) procesy i WYTOki sądowe, 14) akademie, biblio- 
teki ludowe: sztuka X literatura, 15) ruch narodowy 
niemieckich Litwinów, Łużyczan, Duńczyków i 
Francuzów. Do Spraw ogólno-polskich zaliczone 
są następujące: 4 Sprawy historyczne i ogólne, b) 
daźności wszechpolskie w Poznańskiem, c) dążno- 
ści wszechpolskie w Prusach Zachodnich, d) dąż- 
ności wszechpełskie na Śląsku, e) dążności wszech- 
polskie na OMOTZU, oraz Kaszubi zachodnio pru- 
sey i ruch młodokaszubski, f) Mazurzy wschodnio- 
pruscy, g) ruch wszechpolski w Berlinie, h) ruch 
wszechpolski wo Westfalii i w całych Niemczech, 
i) Polacy w Rosy! k) Polacy wA ustryi (Polacy i 
Rusini), l) Polacy W innych krajach, m) Polacy i 
czeskie Í panslawistyczne. 

podnieść należy, że w korespondencyj 
ywódey i wybitni działacze „Ost. 
« mnie używają własnych nazwisk 
cyframi. Każdy działacz ha% 


dążności 

Wreszcie 
urzędowej prz 
markenverelnu 


lecz posługują się aka- 


głową bié o mur, gdy sobie to przypomnę i 
włosy targać na łbie z rozpaczy, że tak nie jest! 
Nie jest! nie jest! Snadź ja nie byłem taki, jak 
Y sobie wyobraziłaś, albo też Ty teraz, pa- 
trząc zbyt z bliska na mnie, widzisz w karyka- 
turalnem powiększeniu wszystkie moje wady 
1 niedostatki, nie umiejąc już dojrzeć poza nie- 
mi tego, co we mnie może jest naprawdę jasne 
1 dobre, A najlepsza jest we mnie miłość dla 
Ciebie, Zośka; w to wierz, proszę Cię.., 

„Poza tem cóż Ci mam napisać? Życje tu 
moje idzie zwykłym trybem; pracuję dużo, po- 
za wykładami przesiaduję jeszcze po kilka go- 
dzin dziennie w obserwatorynm nad temi cudo- 
wnemi obliczeniami, w których powoli cały 
wszechświat mi się tak ujawnia i objaśnia. — 
Szkoda, że Ciebie to tak mało EOE Nieraz 
w domw' mam ochote mówić (3 A a A 
dnej na Świeci ¿ Mówić Ci o tem, Tobie Je~ 

“Wiecie, gdyż wiesz, że poza tem nie 


A yo o swych pracach z nikim 
Kapa sa e Tobi i em opū- 
wiadać ie chciałbym czas p 


SE 0 tem wszystkiem i pokazać Ci tę ot- 
ta; Rą, przerażającą mądrość istnienia, I tę 
owa dj porządku, niezgłębioną zagadkę aliy 
egi. . 

„Gdyś wyjeżdżała, mówiłem Ci o Firdussim, 
dziwnym człowieku, który tu do mnie przy” 
szedł. Im dłużej z nim przebywam, APA 
wiem, co o nim myśleć. Zdaje Się, ŻE *o nie 
jest szarlatan, a nie mogę zrozumieć przedzi- 
wnej konstrukcji jego ducha, który Ww pewnych 
chwilach czyta w gwiazdach jak w otwartej 
książce i sam jest zdumiony tem, co przeczytał, 


UDRIOWY. 


Rok XXXII. 


Prenuxmieratę przyjmują: 


sgamiejncową: Administracya „Nowej Reformy" | wazystkie ursędy pocztowe; miejsco* 

wą: Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka — Agencya J. Hopcasa 

A. Sułomonowej, €l Szczepańska 8; Biuro dzienników M. Hupoczzca, tl Jagiellońska 7: 
Trafika w Sukiennicech 

Zemiejscewą prenumerztę Í ogłoszenia (izseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 

dzienników. A. Bochstab, ul. Karola Ludwika 91, 8. Sokełowski, al. Jagiellońska 3. — 


gó 


W arosławin A. Amiter. — W Tarnawie M Rockach. — W Wiednin Herman 
Goldschmied (zprzedaż oddzielnych numerów), :. Wożlzeile 6. — HM. Dukes Nachfolger. 
Heansnstein & Vogier (tzkżs w Hamburgu Frankfurcie n. M- Berlinie, Lipska, Bazyl= 
i Wrocławiu) — R Mosse (także w Berlinie. Bamburgu Monachium i Norymberdze), 


E. Sohalek (Wollzeiie). — W Paryżu Socieść Mutuelle de Publicité A. Loretta. directes: 
61 Res Rougemost. 

Gyłozsania (inseraty) przyjmuje Admiuistracya „Nowej Reformy" za opłatą cd miejsca 
wiersze drobnem pizmem (petit) ga pierwszy raz 20 h., zs kazdy następuy ras 15 a. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza — Głesy publiczne po 2 kor od wiersza  Ukłań 
tabeiuryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty. oyrkularze, ogłoszenia i t, p.) przyjmuje sie za cenę 2 kor. od 100 ege 
dla zamiejscowych. a 1 kor. od 160 egr. dla miejsszwych prenzmeratorów. 


tystyczny ma swoją cyfrę, którą się podpisuje, 
a gdy inni o nim piszą, również cyfry go oznacza- 
ją. Cyfry takie posiadają także wybitne osobisto- 
ści w państwie, aczkolwiek nie należą do tego to- 
warzystwa. I tak mają swoje cyfry cesarz niemie- 
cki, ministrowie itd. 

Naczelna głowa hakatystów major Tiedemann 
urzędowo nosi cyfrę 23, generalny sekretarz ber- 
lińskiego głównego biura Schulz ma cyfrę 28, se- 
kretarz biura poznańskiego Vossberg ma cyfrę 
38 b, były prezydent Komisyi Kolonizacyjnej 
Gramsch ma cyfrę 18, znany agitator hakatysty- 
cezny Raschdau ma cyfrę 32, radca sprawiedliwości 
Wagner z Berlina ma cyfrę 31,Kardinal v. Wid- 
dern, pułkownik pozasłużbowy, wiele piszący 
przeciwko Polakom ma cyfrę 106, major pozasłuż. 
bowy Blume-Hermsdort ma cyfrę 27 a, tajny radca 
prof. Brunner z Berlina ma cyfrę 32 b, redaktor 
czasopisma „Ostmark“ dr Hunckel ma cyżrę 107, 
nadporucznik pozasłużbowy Ziirn ma cyfrę 114, 
dyrektor banku Fritsche ma numer 117, generał- 
lejtnant Siemens i18, Bnede, prof. i dyrektor wyż- 
szej szkoły realnej 119,radca szkolny z Kópenicku 
Sakbobielski 121, tajny radca rządowy Pape 122, 
generalny dyr. Fischer 123, generał-lejtnant v. 
Zweel 124, prezydent policyi z Neukólln pod Ber- 
linem Behiirer 125, tajny radca konsystoryalny 
dr Benrath z Królewca 127, poseł wolnokonserwa- 
tywny radca sprawiedliwości Mertens 128 a, radca 
konsystoryalny dr Mayer 129, kapitan pozasłuż- 
bowy Boehm 130, pułkownik pozasłużbowy Schrei- 
ber 110, i t. d. 

Zapowiedź rewelacyj na temat stosunku Ost- 
markyereinu do rządu pruskiego i Rusinów 
w Galicyi podajemy oczywiście na odpowie- 
Gzialność „Kuryera Poznańskiego“, którego re- 
dakcya zapewnie posiada w rękn dokumenty, 
zebrane przez Franciszka Krysiaka, powa- 
żnego publicystę i działacza narodowego. O ile 
nam wiadomo, do publikacyi p. Krysiaka, za- 
powiedziauej obecnie przez „Karyer Pozn.*, 
zbierane były materyały od dłuższego czasu, 
O treści tych dokumentów i ich antentyczności 
obiegały też wieści w pewnych sferach publi- 
cystycznych Zapowiedziane przez „Karyer Po- 
znański* rewelacye stwierdzą istotną wartość 
i polityczną doniosłość zebranych i ogłoszonych 
przez p. Krysiaka dokumentów. 


2 c) ta Ba Tr).] hr: 
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, Z grona kardynałów ubyła postać, przerasta- 
jąca znacznie swoje otoczenie — umarł kardy- 
nał Rampolla. Miał usiąść przed laty na „sedia 
gestatoria“, ale przemożne wpływy zagrodziły 
mu drogę do tronu papieskiego. Umari w za- 
ciszu swojej pracowni i teraz postać jego przy- 
biera jakby kształty iS S 

Mariano Rampolla urodził się 19 sierpnia 
1843 r. w Polizzi na Sycylii z arystokratycznej 
rodziny markizów del Tindaro. Wychowany w 
Rzymie w szkole szlacheckiej, już w r. 1869 
został powołany przez PiusaIX do ważnych 
funkeyj dyplomatyczno-kościelnych. Jeszcze 
wyżej cenił go Leon XIII, który w roku 1880 
mianował go sekretarzem Kongregacyi do 
spraw duchownych zagranicznych, w r. 1882 
biskupem Heraklei, w r. 1885 nuncyuszem w 
Madrycie, w marcu 1887 kardynałem, a w ma- 
Ju tego samego roku kardynałem-sekretarzem 
stanu, czyli watykańskim ministrem spraw za- 
sTanicznych, Na tem stanowisku Rampolla po- 
został do śmierci Leona XIII., t. j. do 20 lipca 
1908, a za rządów obecnego papieża usunął 
31g ną plan drugi, nie zgadzając się z polityką 
obecną. 

Zmamienną cechą działalności Rampolli jest 
fakt, że przez cały prawie czas kapłaństwa 
swojego zajmował się polityką, a wyjątkowo 
sprawami duchownemi. Nadzwyczajnie zdol- 
ny, ogromnie wykształcony, ukladny, panują- 
cy nad sobą, był duchem bardzo zbliżony do 


papieża Leona XIII. Nie też dziwnego, że był 


owiem Ci wszystko, gdy q ia 
Arozi jedziesz. y7 do mnie 


znowu przyj ych spotykam się t 


ajom. ; 

a egockim, którego. coraz wi 
Krasoluckim. Tego, wiem, żę T 
ale powiadam Ci, że to Jest ciek 
mimo najgorszych „ei MA , ba 
głęboki, dobry 1 bardzo nieszcz 
„Przyjedź jak najprędzej! 
tak długo, jak chcesz, ale przywjeź nam tu o- 
bojgu trochę tego Słońca, które Ci tam świeci 
nad morzem. Brak go tutaj strasznie, dnie są 
ponure, zimne; mgliste, jesienne... Ściskam Cię 
z całego serca 1 Całuję Twe oczy. długo i gorą- 
co. Jacuś wie, że pisze I; ‘obie? ; 

K ę list do Ciebie i upomina 
się, że 0 nauczył pisać“, to on się 
do a EC PIsze..! Ponieważ to nie da się 
3 -TTR więc tymczasem całuję 

fco myślisz, jak ego. = Pisz dużo — co robisz, 

Się czujesz. 


ylko częściej 
ęcej lubię i z 
y nie znosisz, 
awy człowiek, 
rdzo w duszy 
ęśliwy. 

A raczej — zostań 


Twój Mieczyslaw. 


Pani Zośka odpisała: 

5 Monte Carlo, dnia... listopada... 
A3 3 a ». . . . . . R 
za drogi, że Ty też nie umiesz pisać inaczej, 
j tylko z wyrzutami! Pomyśl, że ja przecie 
mam tego dosyć w domu, i tu mnie oszezędź 
Przynajmniej, abym mogła wytchnąć i przyjść 
nieco do równowagi. Wiesz dobrze, że za po- 
wrotem do domu czeka mnie znowu ten nic- 
znośny kierat zajęć codziennych i niekończąca 


ja 


Jsię nigdy litania Twoich da 


ale nie ślepym 


z cz S ATEZ 


przez 16 lat sekretarzem stanu za Leona XII, 
wykonawcą woli papieskiej, 


tylko samodzielnym doradzcą. Zresztą obaj 


ci wielcy ludzie rozumieli się dobrze, więc koh- 
flikty między nimi były wykluczone. 


Już jako nuncyusz w Madrycie w latach 
1882 do 1887 rozwinął Rampolla działalność, 
która mu zapewniła pierwszorzędne stanowi- 
sko wśród dyplomatów. Poprzednio zaś spra- 
wil, że w sporze pomiędzy Niemcami a Hisz- 
panią o wyspy Karoliny został papież sędzią 
rozjemczym. Należy dodać, że były to czasy 
Bismarcka. 

Jako sekretarz stanu stał po stronie Francyi 
i trójporozumienia, występując przeciwko trój- 
przymierzu. Niepodobna tutaj sprawy tej o- 
mawiać, więc poprzestajemy na stwierdzeniu 
faktu Leon XII i Rampolla pracowali nad 
tem, ażeby kościelna polityka republiki fran- 
cuskiej była mniej nieprzejednaną i kto wie, 
jakby się ukształtowały stosunki kościelne we 
Francyi „gdyby Leon XMI żył jeszcze dłużej, 
albo gdyby następca jego poszedł tym samym 
torem. 

Wybitną była rola, jaką odegrał Rampolla 
w walce o kościół polski w zaborze pruskim. 
Jakkolwiek wobec Prus zajmował on na ogół 
tak samo ugodowe stanowisko, jak jego po- 
przednik, jednak silne stawiał zapory dążno- 
ścią germanizacyjnym rządu pruskiego w dziel- 
nicach polskich. On to w niemałej mierze przy- 
czynił się do powołania ks. Stablewskiego ra 
arcybiskupstwo gnieźnieńsko - poznańskie. To 
też po Śmierci Leona XIII, jego kandydatura 
do tyary miała wszelkie widoki, a ludność pol- 
ska zaboru pruskiego gorąco życzyła sobie 
jego wyboru. . Gdy zaś protest ks. kardynała 
Puzyny wybór ten udaremnił, pojawił się w 
ówczesnym „Kuryerze Poznańskim“, organie 
duchowieństwa poznańskiego, niezmiernie ostry 


piorunujący wprost artykuł przeciwko ks. Pu- 


zynie. 


Głośna sprood truciclelska. 


(x). Srrawa rozgrywa się pomiędzy Asterdamem 
a Wiedniem i stąd dzienniki tutejsze episom jej 
dały tytuł: „Di Giftmordaffire Amsteriam—Wien* 
Tak? adze policyjne obu tych miast zajmają się 
tą sprawą, która z wielu względów jest zajmującą. 
Inspektor policyi amsterdamakiej, P, Harrepamee, 
przybył do Wiednia i z tutejszą policyą „zajął się 
śledztwem, — Wedle  informacyj wymiesionego 
inspektora sprawa miała następujący przebleg: © 

Pani Almida Wynoogst, liczące 50 lat życia, 
zajmuje ze swoim 25-letnim synem Dirkiem i 16- 
letnią córką Almidą pomieszkanie w domu pod L, 
190 przy Kónigenweeg w Amsterdamie. Dnia 9 it- 
stepada b. r. wszyscy troje wyszli z domu, napiw- 
szy się herbaty z mlekiem. Matka i córka pewró- 
ciły o północy do domu i napiły sig limeniady, nie 
tykając wyjątkowo tego dnia mleka, które w Hor- 
iaodyi bywa pite co wieczór. Panas Wynoogst na- 
lała tylko trochę mleka na spodek dla kota. — Po 
chwili kot wyskoczył na atół i zaczął chleptać mle- 
ko, jednakże w połowie posilania się spadł ze stoe 
łu i leżał na podłodze, jak martwy, — Po długiej 
chwili kot podniósł się na nogi i chwiejnym kro- 
ciem powiókł się na werandę. > 

Znacznie później powrócił do doma Dirk Wy- 
noogst i udał się do swojego pokoja. Mając pra- 
gnienie, postanowił napić się mleka. Ale nie poszedł 
po dzbanek mleka, z którego dostał kot, lecz wy- 
szedł do sieni i przyniósł botelkę mleka, która sta- 
ła przy drzwiach. Mleczarze w Amsterdamie przy- 
noszą plombowane butelzi mleka swoim stałym od- 
biorcom | stawiają je przy drzwiach pomieszkania, 
Dirk Wynoogst napił się wprost z flaszki mleka 
dwoma łykami, prcyczem poczuł bardzo niemiły 
smak. Mimo to napił się jeszcze raz mleka, W tej 
chwili poczuł nudności i padł na podłogę. 


mnie pretensyj. |lały mu się nerwowo, jak u zwierza, który chce 


Niechże choć tutaj o tem nie myślę. Przyślij | kąsać. 


mi trochę pieniędzy, bo to, co wzięłam z domu, 
już się a onea W Zresztą w tych dniach po- 
winna była nadejść moja renta, „Skieruj ją tu- 
taj odrazu. Na Jacka uwazaj. Niech nie biega 
do Twego pokoju boso i w koszuli, bo się prze- 
ziębi. Ucałuj go odemnie bardzo, bardzo i 
przyślij mi jaką dobrą jego fotografię. Nie 
wiem jeszcze, kiedy wrócę. Pogoda jest bar- 
dzo ładna. Poznałam tu kilku miłych ludzi. 
Zwłaszcza jednego hiszpana o czarnych, palą- 
cych, jak węgle, oczach. Szkoda, że ja już je- 
stem taka stara 1 wcale nie mam ochoty „pu- 
ścić się“. A Ty Się tam musisz dobrze z Kra- 
sołuckim łajdaczyć! Całuję Cię. Zofia. 


Profesor Butrym zadumał się nad listem 
żony. W pierwszej chwili odruchowo chwycił 
kartkę listowego papieru i chciał natychmiast 
odpowiedzieć..- Kłębiły mu się w myśli sło 
wa pełne goryczy i żalu. 

— Zośka, Zośka, — powtarzał do siebie pół- 


_|glosem, — więc to jest cała odpowiedź Twoja 


na mój list? więc tyle w nim tylko wyczyta- 
ska i nie mi więcej nie miałaś do powiedze- 
ME 2 

Wstał i ścisnawszy skronie rękoma, począł 
chodzić po pokoju. Uczucie jakiejś głębokiej, 
a niedającej się określić krzywdy wzbierało w 
nim i w końcu poczęło kipieć zawziętą złością. 
Ściągnął brwi, aż ból poczuł w zmarszczonem 
czole, — na zaciśniętych zębach wargi rozchy- 


W tej chwili Jacek wszedł do pokoju. Spoj- 
rzał na ojca zdumiony. 

— Tatusiu, co tatuś robi? 

Butrym opamiętał się. 

— Nic, synku, nie... 

— Tak? A czemu tatuś się wykrzywił, cho- 
dzi po pokoju i trzyma się za głowę? Czy ta- 
tusia główka boli? 

Nie odpowiadając dziecku, przygarnął je do 
siębie i usiadł z nim razem na kanapie. Rysy 


„mu się wygładziły; patrzył na syna długo i 


smutno. Jacek zaczął się niecierpliwić. 

— Czemu mi się tatuś tak przypatruje? — 
Przecie ja jestem umyty... 

— Tak, tak, umyty jesteś, synku, — rzekł 
prawie bez myśli, gładząc jego jasną głowę. 
Poczuł w oczach całkiem głupie, śmieszne łzy. 

— To niech mi tatuś... opowie bajkę! Albo 
nie! niech tatuś powie, co mamusia teraz robi? 

— Mamusia? pisała do nas właśnie. 

— I co do nas pisała? 

— Kazała cię ucałować bardzo, bardzo i pos 
wiedzieć ei, żebyś był grzeczny. 

— Ja przecie jestem grzeczny! 

— Bardzo się z tego cieszę i mamusia się 
także ucieszy, gdy przyjedzie. 

— A kiedy mamusia przyjedzie? | 

— Nie wiem. Może dopiero na Boże Naro- 
dzenie. (C. d. n.) 
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ROWA REFURMA Czwartex, 18 Grudnia 1913 


Upadek był tak silny, że usłyszała go matka i 
przybiegła do pokoju syna. Nasunęła jej się mimo- 
woli myśl, że syn jest otruty, i również bezwie- 
dnie data mu do wypicia proszek musnjący. Nastą- 
piły natychmiast silne wymioty, po których chore- 
mu zrobiło się lepiej. Nazajutrz Dirk zupełnie był 
edrowy i poszedł do banku, w którym pracował, 
Pani Wynoogst czyn'ła wyrzuty dostawcy mleka, 
Dostawca zabrał butelkę z resztą mleka i oddal ją 
urzędowi zdrowia celem rozbioru chemicznego, — 
Urząd zdrowia stwierdził, że w mleka znajdowała 
się bardzo silna dawka kwasu pruskiego, t, j. sin- 
ku potasu, 

Urząd zdrowia zawiadomił o tym wypadku pro- 
Kkuratoryę, która wdrożyła śledztwo. Okazało się po 
zbadaniu wszystkich okoliczności, że mieko nie zo- 
Btało zatrute w mleczarni, — Wobec tego śledztwo 
skierowało się w innym kierunku, Tymczasem przy- 
był nowy fakt. Dnia 13 listopada b, r, zabrała się 
rano panna Wyncogst do czyszczenia zębów. Zanu- 
rzyłu w wodzie szczoteczkę i wsunęła ją do ust. 
W tej chwili poczuła smak i woń gorzkich migda- 
łów. Zaniechała czyszczenia zębów, a wodę zacho- 
wała do rozbicru chemicznego, Znowu się okazało, 
łe w wodzie był sinek potasu. 

Sprawa bjła wielce zagadkowa. Kto i w jakim 
zelu chciał otreć rodzinę Wynoogstów ? Śledztwo 
objęło domowników i dało ujemny wynik. Policya 
rznciła pytanie: „evi prodesu* P Zebrane przez nią 
na tem tle informacve skierowały podejrzenie na 
Hermana W$ynoogsta, drugiego syna pani Wynoogst, 
przebywającego w Wiedniu, gdzie miał zajęcie u 
H. de Jonga, właściciela składu czekolady, Herman 
otrzymał już swój majątek spadkowy 1 stracił go 
do grosza. Gdyby rodziua jego zmaria, on otrzy- 
maiby cały majątek zarówno po matce, jak po bra- 
cie i siostrze, 

Policya amsterdamska, powziąwszy to podejrze- 
cie, zwróciła się do połicyi w Wiedniu z zapyta- 
ciem, co robił Herman Wynoogst w czasie od 9 do 
16 listopada, zwłaszcza, czy był wtedy w Wiedniu. 
Policya wiedeńska stwierdziła, że Herman Wynoogst 
wyjechał z Wiednia dnia 9 listopada, a powrócił 
14 i że dnia 30 listopada Lupi? 100 gramów kwa- 
au pruskiego. Obciążającą była ta okoliczność, że 
Henryk Wynoozst usiłował wszystko tak urządzić, 
ażeby się zdawało, jakoby z Wiednia wyjechał do- 
piero dnia 10 Hstopada. Chodziło o stworzenie so- 
bie „alibi*, 

Otrzymawszy te informacye, sąd amsterdamski 
zażądał, ażeby Hermana Wynoogstą uwięziono, co 
też policya w Wiedniu nskuteczniła, Siedztwo to- 
czy się dalej, a z ramienia policy! amsterdamskiej 
przybył do Wiednia — jak to wspomnieliśmy — 
jnspektor tamtejszej policyi Harrepamee. Sprawa 
budzi tutaj wielką gersacyę, tem więcej, że Hoer- 
man Wynoogst ma na gruncie wiedeńskim licznych 
znajomych. 


Kronika paryska, 


Paryż, 14 grudnia. 


(„Gioconda* i połicya. — Koncert 83-letniego piani- 

sty Peru. — Ostatni żyjący uczeń Szopena. — 

Wspomnienia o mistrzu. — Najnowsza farsa Tristana 
Bernarda. — Paniom wolno mieć piersi.) 


(—) Rozpoczynam oczywiście kronikę od „Gio- 
eondy', którą jeszcze zajmuje się Paryż. Znacie 
sprawę odzyskania tego cudownego portretu, więc 
ją pomijam. Obeenie opinia publiczna zwraca się 
energicznie przeciwko winnym, którzy znajdują 
się we Francyi. Prasa obwinia mianowicie o nie- 
dołęstwo, czy obojętność władze administracyj- 
ne, zwłaszcza zaś polieyę. Jak się obecnie okazu- 
je, Perugia pracował jako robotnik w znanej fir- 
mie szklarskiej Gobiera, która już od 100 lat o- 
prawia w szkło obrazy wszystkich muzeów i zbio- 
rów. Perugia, bardzo zręczny w tych robotach, o- 
prawiał właśnie w szkło portret „Giocondy'. 
Podczas tej roboty zbadał dokładnie, w jaki spo- 
sób obraz przytwierdzony był do ściany i mógł go 
skutkiem tego w ciągu niewielu sekund wyjąć z 
ram i wynieść pod połą marynarki. 

Ku końeowi sierpnia 1911 r. w kilka dni po 
skradzeniu portretu policya przesłuchiwała po ko- 
lei wszystkich wobotników, którzy kiedykolwiek 
zajęci byli w Luwrze. Przesłuchany był także Pe- 
rugia. Zapytano go wtedy, gdzie przepędził przed- 
południe dnia 22 sierpnia 1911 r., to jest dnia, w 
kiórym skradziono „Giocondę*. Perugia odpowie- 
dział, że nie wie. Zeznał dalej, że noe poprzednią 
przepędził na hulance, poczem zapewne długo 
spał. Policya poprzestała na tem wyjaśnienin | 
i juź nie troszczyła się o Perugię, którego wypu- 
ściła na wolność. 

Ale na tem nie koniec. Perugia miał kilka razy 
zatargi z policyą i sądami, zdjęto więc z niego po- 
miary antropometryczne. Pomiary i odciski pal- 
ców posiada prefektura policyi w Paryżu. Na po- 
rzuconych ramach portretu znajdowały się odci- 
ski palców złodzieja, a było ich cztery. Niestety, 
trzy zatarły się w taki sposób, że były już bezu- 
żytecznymi śladami, czwarty odcisk, zupełnie wy- 
raźny, pochodził od wielkiego palca lewej ręki. 
Ale prefektura zbiera tylko odbitki odcisków rę- 
_ki prawej, gdyż niepodobna gromadzić około mi- 
liona kartek. 

Ale Perugia był od początku podejrzany sil- 
nie, dlaczego więc policya nie porównała odcisku 
na ramach z wielkim palcem jego lewej ręki? 
Dlaczego dalej nie dokonano rewizyi w jego po- 
mieszkaniu? Porównanie odcisku na ramach z 
palcem Perugii dokonane zostało dopiero teraz 
we Florencyi, wykazujące identyczność odcisku i 
palca, a więc winę Perugii. Jak Bertillon wyjaś- 
ria w dziennikach, czynność ta nie została wyko- 
nana w Paryżu natychmiast po dokonaniu kra- 
dzieży z tego powodu, że zbyt mały personal nie 
miał na to czasu. Byłoby trzeba porównać 75:000 
kartek, zanimby trafiono na Perugię. 

Pomówmy teraz o innym wypadku, który zaj- 
mie szczególniej Polaków. Oto niedawno w sali 
Pleyela odbył się koncert pana Peru, pianisty li- 
czącego 83 lata życia. Peru, który niegdyś miał 
na swoich koncertach zawsze liczną i chętną pu- 
bliczność, chciał pożegnać się z estrady z publi- 
eznością, a przy tej sposobności opowiedzieć jej 
nieco o swoim mistrzu. Trzeba dodać, że Peru 
jest uczniem Szopena, jak się zdaje, ostatnim z ży- 
jących. Szopen często po lekcyi opowiadał swoje- 
mu uczniowi rozmaite epizody z lat, kiedy musiał 
dopiero mozolnie wspinać się na Parnas. 

I tak Szopen — jak opowiadał p. Peru = udał 
się w Paryżu do pianisty Kalkbrennera, prosząc 
go o naukę. Kalkbrenner odpowiedział opryskii- 
wie: „Muszę pana uprzedzić, że biorę za godzinę 
nauki 25 franków“. Szopen zauważył spokojnie: 
' „Dobrze, mój mistrzu. Posiadam 100 franków, mo- 
go więc wziąć 4 lekcye'. Te słowa usposobiły 
przyjaźnie Kalkbrennera, który kazał 20-letniemu 
Szopenowi zagrać jakąś własną kompozycyę. Gdy 
Szopen skończył, Kalkbrenner zawołał: „A je- 
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przy ulicy św. Gertrudy L 5. - 


dnak nie będę panu udzielać nauki. Musisz pozo- 
stać takim, jakim jesteś. Nigdy nie będziesz mieć 
współzawodnika". Od tej chwili Kałkbrenner szcze- 
rze popierał Szopena, polecając go jako nauczy- 
ciela w bogatych domach. 

Z późniejszych lat opowiadał Peru o chorobie 
Szopena. Mieszkał naówczas rodak nasz w ma- 
łym domku przy ul. St. Lazare i poza godzinami 
nauki leżał na sofie. Często przez długie chwile 
męczył go straszny kaszel. Gdy Peru grał, Szo- 
pen wołał, ażeby przestał. I wtedy obaj, mistrz i 
uczeń, siedzieli długo obok siebie, pogrążeni w 
milczeniu. Po takiem milczeniu Szopen, uspoko- 
jony, opowiadał o swojej ojczyźnie. 

Po raz ostatni wystąpił Szopen z koncertem w 
sali Teatru włoskiego. Sala była zbyt obszerna, 
więc ginęło w niej cudowne jego pianissimo. Naj- 
lepiej grał Szopen wobec niewielkiej, doborowej 
publiczności i wtedy mistrzostwo jego wznosiło się 
na wyżyny. Koncert w sali Teatru włoskiego był 
ostatnim publicznym występem mistrza, któremu 
przyniósł niezwykłe owacye. Szopen zemdlał wte- 
dy i musiano go wynieść z sali. Przy zgonie Szo- 
pena były tylko dwie osoby, malurz Delacroix i 
hr. Potocka. Pierwszym, który obok tych osób 
ujrzał zwłoki mistrza tonów, był Peru. On też po- 
magai w pośmiertnym odziewaniu zwłok. 

Wracamy do teraźniejszości, na poziomy niższe 
sztuki. Jak się dowiaduję z dzienników krakow- 
skich, publiezność wasza bawiła się dosyć długo 
przygodami „Pani prezesowej', która bawiła tak- 
że publiczność tutejszego teatru „Palais Royal“. 
Obecnie teatr ten przedstawia komedyę Tristana 
Bernarda p. t. „Lex deux canards“, napisaną do 
spółki z Alfredem Athisem. Zwracamy uwagę na 
to, że „canards“ oznacza kaczkę, a w dalszem, 
przenośnem znaczeniu brukowe pisemko. W far- 
sie swojej Tristan Bernard podał dzieje dwóch ta- 
kich pism prowincyonalnych, a podał w sposób 
wyśmienity. 

Pewien młody Paryżanin, nazwiskiem Montillac, 
poznaje pannę z dobrego domu przy tangu. Od 
tej pory myśli ciągłe o tej nieznanej znajomej, — 
W trakcie tych marzeń musi odjechać do Bayon- 
ne, ażeby tam odbyć ćwiczenia wojskowe. Na 
dworcu spotyka swoją piękną nieznajomą. Ona 
jedzie do Walmontier, gdzie jest siedziba małej 
podprefektury i małego garnizonu. Montillac za- 
miast do Bayonne jedzie do Valmontier, gdzie 
zgłasza się do służby wojskowej, wmówiwszy w 
podoficera, że Bayonne wymieniono w rozkazie 
przez pomyłkę. 

Wynajął sobie pokój u właściciela drukarni 
Bcjuna i jako Gelidon zostaje redaktorem rewo- 
lucyjnego pisemka „Pochodnia', będącego wła- 
snością Bejuna. Bardzo gwałtowne artykuły pi- 
suje zwłaszcza pan Gelidon przeciwko właścicie- 
lowi miejscowego zamku,baronowi Saint Amour. 
Obok godności redaktora, Montillae pod nazwą 
Gelidona piastuje urząd kochanka pani Bejun. 
Z jej namowy mąż zakłada nowe pisemko p. t. 
„Latarmia”. 

Tak tedy „Pochodnia* wychodzi rano, a „La- 
tarnia“ wieczorem, ponieważ zaś w Valmontier 
istnieje tylko jedna drukarnia, więc oba pisma 
wychodzą z pod pras p. Bejuna. Tymczasem Mon- 
tillac spotyka się znowu ze swoją nieznajomą. 
Jest to córka barona Saint Amour. Ona zaprasza 
Montillaca do zamku. Redaktor „Pochodni* Ge- 
lidon idzie do zamku jako Montiilac. Po konfe- 


rencyi z baronem obejmuje redakcyę „Pochodni*, 
"Tak więc jedna osoba redaguje jako Montillac „Po- 


chodnię" rano, a „Latarnią* wieczorem. 

Wszystko idzie jak najlepiej. Gelidon 
przyznaje Montillacowi talent, ale zwalcza jego 
zasady i odwrotnie. Montillac i panna St. Amour 
rano — Gelidon i pani Bejun wieczór. Mogłoby 
tak iść do skończenia świata, ale w komedyi tak 
być nie może. Otóż pani Bejun zapragnęła pozbyć 
się Gelidona i do artykułu jego przeciw Montilla- 
cowi wtrąciła pokryjomu kilka obelg. Gelidon 
pewnie opuści Valmontier i ulotri się — pomyśla- 
ła sobie pani Bejun — nie zechce bowiem narażać 
się na pojedynek dla „Latarni“ i podsuniętych o- 
belg. A pojedynek musi być. Gelidon musi stanąć 
naprzeciw Montillaca. Perepetye tego pojedynku, 
w którym z początku istnieje tylko jeden prze- 
ciwnik, a później występuje trzech, są przedsta- ; 
wione w sposób arcykomiczny. Naostatek wszyst- | 
ko jak najlepiej się rozwiązuje i Montilac wiedzie 
pannę St. Amour do kościoła, a potem do mera. 

Naostatek — „en passant“ — małe zawiadomie- 
nie. Oto począwszy od sezonu wyścigów panie nie 
potrzebują głodzić się, ażeby mieć wysmukłość 
kija Zmieniła się linia kobiecych kształtów. Już 
nie ma znaczenia ów aforyzm, który pewnemu 
krawcowi włożył w usta pewien humorysta. Afo- 
ryzm ów, wypowiedziany do pani z prowincyi 
brzmi: „On ne porte pas cette annee de Sseins*, 
Otóż obecnie wolno paniom nosić piersi. 


Kromika povstania 1863-04 toku. 


18 grudnia. 


rozbija Czengiery 
przez 


Około ośmnastego grudnia 
pod Czarną (S.) oddział jazdy dowodzony 
Rosenbacha. 


Nasz felieton 


na rok 1914 przyniesie czytelnikom kilka wię- 
kszych powieści pierwszorzędnych autorów pol- 
skich. 

Po ukończeniu drukającej się obecnie, a tak 
powszechne budzącej zainteresowanie powieści 
Jerzego Żuławskiego 


„Profesor Butrym" 
drukować będziemy powieść historyczną Mae 
cieja Wierzbińskiego pod tytułem 


„ozalony Rok“ 


osnutą na wypadkach 1848 roku — epoce, do- 
tąd w powieści polskiej nie uwzględnionej. — 
Autor wskrzesza w niej dzieje bitwy pod Miło- 
sławiem, wprowadza świstnie scharakteryzowa- 
ny portret generała Mierosławskiego i sylwetki 
głównych aktorów tej orężnej rozprawy. 

Ponad to mamy przyrzeczone utwory pierw- 
szorzędnych piór powieściowych i nowelistycz- 
nych, 

Dział sprawozdań literackich i felietonów kry- 
tycznych, poza stałymi lub przygodnymi refe- 
rentami, zasilać będą: Anatol Krzyżanowski, 
Wład. Bukowiński, Jan Lorentowicz, Zdz. Dę- 
bicki, Józef Kotarbiński i inni, 


2) Le 


hma 


sensneyjna 


=- — b- Bo 


Program od czwartku IS-go do niedzieli Zl-go grudnia 1913 r.: 1) Tydzień nowości Pathćgo (aktualne), — 
m i jego kapelusz (komiczne). — 3) Uprowadzoeny narzeczony (kemedya), — 4) ©d sebety nadpro- 
mowość! SZAWG RANGA ( 


zgodnie z docyzyą ostatniego walnego zgromadze-|sta. Dotychczas Wątok i Młynówka płyną sobie 
nia urządza w piątek, 19 b. m. o godzinie 7 i pół | spokojnie przez miasto, niosąc zarazę i rozsiewając 

Celem uregulowania nakładu i należytej | wieczór w sali Uniwersytetu ludowego ul. Duna- !bacyle chorobotwórcze. Klasycznym przykłądem 
ekspedycyi dziennika, z powodu wzmożonego jewskiego l cf 00 5a. zebranie, w celu zorganizo: naszych uwag jest kanał wojskowy, nieosłoniony, 
Nichia nowy ok e płostuj A możliwie | "5713 „Towarzystwa przyjaciół dzieci". Ria idąc ze szpitala wojskowego zaraża swą zą. 

tycześnikń fanie wietńinerat Q ogrodzenie kościoła Karyackiezo. Towa-| wartością powietrze, a hodując w znacznej mięs 
najwcześniejsze przesyłanie P Y. rzystwo ochrony piękności miasta Krakowa i oko-| "ze Szczury przyczynia się do szerzenia epidemią 

Czeki pocztQwe zostały już rozesłane. licy nadesłało na nasze ręce następująca uwagi: | CZnych chorób. 

Wiadomo, że kościół Maryacki otoczony jest gru-| Koło dramatyczne tarn. Koła T. S. L., wysta» 
bym łańcuchem, zawieszonym na niskich słupach | wilo w sali „Sokoła I.*, sztukę Rittnera p. t: „W 
kamiennych. Obsenie przez peduies'enie terenu Am Dai Amatorzy jak pp. Kuszowa (dos 
A ; wskutek przeprowadzenia tramwaj, przebrokowano | ktorowa), Donnersberg (sędzia), Koziołkowski {do 

i kraków, 18 gradnia. plac Maryacki, przyczem nie EA wspomnia- | któr), Gryglaszewska (Wanda), Orzechowska (sę: 

Zlmowy dzień. Nareszcie doczekaliśmy się po |nych słupów, ale je do pełowy wyso*ości utopłopa | dzina), A. Merówna (Kasia), Jakubski (prowizor), 
gody piawie zimowej, Dzisiaj Tano termometr wska- | w ziemi, tak, że łańcuchy, zamiast bujać się w po- | Majewski (nauczyciel), Wilk (notaryusz), Orze- 
zywał 15 stopni O poniżej zera. Mróz ten wystar- | wietrzu, leżą na ziemi, — Możeby odnośne organa |Chowska ©. (notaryuszowa) i Jaś Grabczyński 
czył, ażeby błoto się ścięło, co więcej, tu  owdzie| zajęły się jak najprędzej tą sprawą i naprawiły | (Antoś) grali bez zarzutu, a nawet miejscami 
na chodnikach utworzyła się powłoka lodowa, na rażący błąd. "fz prawdziwem zacięciem autystycznem, wywolu< 
której chłopcy urzą?zalł sobie „Allzgawkę na po-| Nowy tramwaj w Krakowie. Dzisiaj rano ze- jąc ze strony publiczności frenetyczne brawa. Czy» 
deszwach, Wczesnem rankiem niebo było pogodne, | brała się przed gmachem głównej poczty ministe- |Sty dochód przeznaczono na polską szkołę w Ja. 
a na bladem jego lazurze widać było wcale jeszcze | ryalna komisya obchodowa -een Gdewralia nowych | worzu Średnim na Śląsku. 
wysoko tarczę miesiąca: Równocześnie poza koś-lo- |]ipij tramwajowych w kraton Komisyi przewo-| Policyi tarnowskiej udało się przyaresztować 
iem Maryacsim słońce zaczęło 8ię wznosić i złote|dniczą pp, radca Juranek, oraz st. kom, Czermak, | Franciszka Urbanika. jednego ze sprawców kra» 
blaski jego powoli gasiły pełyczane światło księ-|z generalnej Inspekcyi kolel państwowej w Wie. dzieży na poczcie w Zatorze. Urbanik po dokona- 
Życa. Tak jest zawsze na nieble, ną ziemi zaś|dniun. Namiastnictwo reprezentnje sekr. nam. dr niu kradzieży, przyjechał do kochanki zamieszka- 
dzieje się często odwrotnie. Pszrekl, magisirat sekretarz dr Reiner i radca Go- łej w Tarnowie, lecz obawiając się pościgu schro- 

Peźwięcenie leaiytutu Stomatologicznego w | recki gminę m, Krakowa radcy Maywald i Berin- nił się u niejakiego Ratowskiego, bardzo źle zapi- 
Krazowie, Dzisiaj przes południem odbzłą się uro- | ger Spółkę tramwajową radca Turski i dyr. F.-|Sanego u tutejszej polieyi. W Ślad zanim przybył 
czystość poświęcenia nowego lastytutu Stomatolo- scher, kolej półu. st. rałca Pelz i radca Groszar żandarm z BorkuFałęckiego, Pantaleon Lisiewiez, 
giecznego Uniw. Jagiellońskiego. Zakład ten, prze- wojskowość kapitan pionierów Walter Pack który policyę tarnowską naprowadził na ślad zło- 
robicny i powiększony z dawnego uniwersytstkiego | policyę st. radcą Broszkiewicz, st. kom. dr Gul. dzieja. U Urbanika znaleziono monetę złotą i 14 
ambulstorynm dentystycznego, mieścl się w nowym |kowski I st. kom. dr Jasiński, "dyr. kołei północnej dwukoronówek, a więc takie pieniądze, jakie skra- 
budynku dra Cerchy i dra Piotrowakiego przy ul.|radca Sperro. dziono na poczcie w Zatorze. Wszystkich pienię- 
Garncarskiej pod 1. 11 na I piętrze. Pomieszczono Komisya objeżdża wszystkie linie 1 bala szcze- dzy znaleziono ogółem 69 kor.; resztę Urbanik 
go obecnie w dwunastu dużych i powietrznych sa- |gółowo nowe tory. prawdopodobnie ukrył. Przeciwko Urbanikowi 
lach. Iostytut dz'eli się na dział operatywno-kon:| Budżet gminy miasta Krakowa. Wczoraj odby- przemawia jeszcze ta okoliczność, że krytycznej 
serwacyjny i techniczny. Dział pierwszy składa Blę | ło się III. posiedzenie budżetowe magistratu. U- | 7905 widziano go, idącego w towarzystwie trzech 
z sali operacyjnej, urządzonej wwdłog ostatnich | chwalono dział VIM. „Zarząd targowy“, dział | 950b na stacyę kolejową w Zatorze. Sprawcę kras 
wymagań septyki, i z sali zwanej plomhiernią, | XIII. „Sprawy wojskowe", oraz XIV. „Różne“. dzieży oddano w ręce prokuratoryi. 
wyposażonej w n»jnowsza zdobycze ma polu den- | Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. Zakopane, 16 grudnia, (Bada g rinsa, — Oiwar" 
tystyki zachowawczej, Prócz tego posiada zakład Leterya spożywcza na Dom pracy. W nie- cie toru sansczkowego), 
urzążzena Roentgenowskie, przystosowane do ce- | dzielę, 91 b. m., odbędzie się w teatrze letnim w| , W sobotą odbyło sią rod przawodnictwem p. Re 
iów dragnostycznych. Dział techniczny zaepatrzony Piran krakowskim loterya spożywczą na Dom pra- gleca, budżetowe posiedzenia Rady gminnej, Pa 
jest we wezystaie najnowsze przyrządy 1 aparaty oy. Zapobiegliwe pan'e zgromadziły muóstwo fan- odczytaniu protokółu rozpatrywano sprawę przeję: 
z zakresu techniki dentystycznej. tów, co dobrze wróży o powodzeniu lotery, Pani cia przez gminę niektórych agand komisyi kłima- 

W  Instytacie znajduje się Jeszcze pracownia | pręzydentuwa Leowa uprasza panie, które przyrze- tycznej i wybrano komiayę, która zajmie się opra: 
naukowa, m'eszkanie dla asystenta i kancelarya kły ws: óładział przy stołach, aby zecheiały w B9- cowaniem szczegółowych wniostów, Projekt budże» 
dla dyrektora. E botę między piątą a szóstą po południu zgłosić się tu na rok 1914 Rada przyjęła z bardzo matemi 

Starania o wyposażenie 1 powiększenie tego In- do niej po odbiór brakujących funtów. Również ko- zmianami, dodająz między innemi pozycyę na budo- 
stytutn trwały przeszło rok, Wielkie zasłagi poło- | mitet pań mprasza o dalsze nadsyłanie fantów na | "Ś nowej szkoły ladow=] f na zakupno czterech 
żył w tej sprawie pref, dr Wincenty Łepkowski, ręce p. Leowaj najdalej do soboty w południe, nowych udziałów „Podbalańssiej Spółki Wydawni: 
popierany przez wydział lekarski i senat akademi-| poranek muz szny, poświęcony twórczości Szo- czej”. Na pokrycie niedoboru w sumie pięćdziesię« 
cki, Koszta adaptacyi wyniosły przeszło 26.000 pena, urządza aużwytj te ludowy w niedzielę, 21 | U kilka tysięcy kor. uchwalono 96 proc. podatek 
koron. “ b. m, Program obejmie wykład dra J. Reisss, mu- | E™129Y. ; 

W uroczystości poświęsenia wzięli udział pp.: zykę prof. Lipskiero, który odegra utwory forte- Ponieważ w tych dniach „toz dla bobsleghów zm 
wiceprezydent namiestnictwa dr Adem Fedorowicz, planowe, oraz prof. TEENE Skarżyńskiego I p. Ju- stanie już oddany do publicznego użytku, przeto 
prorektor dr Zoll, prodziekan dr Nowak, wydział I Baranowskiej, którzy wykonają po'ones wiolen- komitet zajmujący się temi gorawami uchwalił re* 
levarski s profesyrami i dacentami, ka, prof, dr | ezelowy z towarzyszeniem fortepianu, — Poranek galamin dia jeżdżązych, Opłaty postanowio% po: 
Gromnicki, wreszcia młodzież akademicka, odbędzie się w sali Drobnera przy placa Szcze- bierać bardzo niewielkie, niższe niż w innych miej» 

Pierwszy przemówił prorektor prof, dr Zoll, A | pańskim. Początek o godz, 11 rano, — Bilety w |sgowościach, posiadających podobno sportowe wrzq- 
następnie profesor dr K. Łepkowski, dyrek- | cenie 80 hal:, dla ezłonków uniwersytetu ludowego dzenia. Oprócz tabalajajg | R DF pTi 
tor Instjtutu, podnosząc, iż ambulatoryum den-|5Q hal, d'a uczącej się młodzieży 40 bal. do na- lono dopusz AAA =e $ skeletony. alina. 
tystyczne Uniw. Jagiell. w Rynku, z powodu wzra- |pycją wcześniej w czytelni uniw. lud. (ul. Duna- |Czyste poświęcenie toru, na które zwierzchność 
stajązej liczby słuchaczów i pacyentów, nie odpowiada | jga skiego 7). gminna zaprosi cały szereg osób 1 lnstytucyj, ode 
już swemu celowi. Star n'a o budowę nowego gma- Urlopy świąteczne dla żołnierzy. Ministerstwo będzie się 6 stycznia, Program tej uroczystości bęs 
chu Instytutu Stomatolcgiezneżo spotkały się 20 | wojny wydało rozporządzenie, że żolnierze mo- dzie w swoim czasie ogłoszony. 
strony raądu z odmową, pozwolono jedynie na wy- gą otrzymywać urlopy świąteczne 6d swoich ko- Rowy Sącz, 16 grudnia. (Obchód ka czoi Ka. 
najęe:s lokalu, który dzisiaj poświęcono. mendantów w czasie od 20-go b. m. w południe | Józefa.) 

Katedrę dentystyki utworzono w krakowskim | s, po dzień 2-go stycznia 1914 r włącznie. Szsreg obchodów narodowych w roku bieżącym, 
uniwersytecie w r. 1887, a dr Karol Goebel kieszczęśiiwy pociąg. Jedan z podróżnyeb, przy- urządzonych w naszym grodzie, zakończono w Osta= 
był jej pierwszym docentem, był plonierem tej nal- |pywgą ący z Wiednia opowiada nam, że ów pociąg |tnią niedzielę obshodem ku czci ka. Józefa Ponia- 
ki u nas. a „adna pozpieszny, pod ttórega kotami uginęto w Biadoli- |towskiego. Staraniem komitetu, złożonego z przede 

W dalszym ciągu swej mowy podziękował prof. nach 8 robotn'zów, przejechał w Przerowie, na |stawicieli wszystkich miejscowych polskich stowa« 
dr Łspkowski wszystkim gośsium «a przyDycia La | y,rawach proboBzczs. Proboszcz ów chola? wsko- rzyszeń, odbyła się w południe uroczysta akade. 
uroczystość, następnie tym wszystkim oszbistościom, czyć na stacyi co ruszają:ego już x miejsca po- mia, na którą złożyły się: odczyt o ka, Józefie, 
które poplerały sprawę utworzenia nowego zakładu, | ciagu, lecz dostał sią pod koła, które ucięły mu|wygłoszony przez prof. dra Ojatrnego, doklamacya 
a więc namiestnikowi Korytowskiemu, szefowi sek- obydwie nogi poniżej kolan. Nieszczęśliwego, 64- prof. Kopytki i produkcye chóru „Lutui“ z towa 
cyl ćrowi Ćn'klińskiemu, prezesowi Koła polskiego letniego starca, odwiezion» do szpitala w Przero- |Tzyszeniem orkiestry „Harmonii*, Ogromną salę I 
drowi Leowi, posłem Jaworskiemu i Markowi, mi- wle, gdzie w kilka godzin umar. i boczne ubikacye zapełniło kilka tysięcy osób. Ta» 
pistrowi Długeszowi i radcy dworu Morawskiemau, Z uniwersytetu. Pp. Gustaw Gardziel, kandy- goż semego dnia po południu w Kole rękodzielni= 
oraz wyrazić życzenie, aoy rszpoczęta praca w In- | gat notoryalny w Białej, rodem z Fruchnika i Sta-|czem T. 8. L. wygłosił odczyt o ks. Józefie prof. 
stytucie służyła nauce i społeczeństwu ka chwale nistaw Eugeniusz Müller, o. k. auskultant sądowy Opatrny, zaś w draglem Kole, odbył się uroczysty 
„Almae Matris Jagiellonicae*, z Krakowa, otrzymali w uniwersytecie Jagiel!oń- wieczór, Odczyt, ilustrowany obrazami świetlnymi, 

Po przemowie prof. dra Łepkowskiego przemówił | skim stopień doktorów prawa. wygłosił zastępca przewodniczącego p. Sehiffler. 
ks. proboszez Błonarowicz, poczem dokoneł poświę: | posiedzenie podgórskiej Rady miejskiej odbę- | W dniu obchodu prawie wszystkie okna w mieśs'e 
cen'a. Z okazji uroczystości nadeszło zewsząd mnó- | dzie się w poniedziałek 22 b. m. i w dniu następ- | ozdobione były ns'epkami z podobizną Ks. Józefą, 
stwo telegramów. Zebraui goście zwiedzili nastę- nym za każdym razem o godzinie 6 wieczorem. | Wadowicki pułk w bitwie pod Lipskiem. Wys 
onie nowy zakiad, oprowaćzani przez prof. dra | przedmiotem obrad będzie budżet na rok 1914. | chodząca w Wiedniu gazeta „Danzers Armee Zig” 
Łeptowskiego. pe Kradzież. Do mieszkania puskownika 10 pułku| omawiając bohaterstwo pułków austryackich w 

Poświęcony Instytut Stomatologiczny będzie od: dragonów, Fryderyka Bindera, bawiącego poza Kra- | bitwie pod Lipskiem, podaje ciekawą statystykę. 
dany do użytku niezamóżnych chorych s dniom|yyęm, zamieszkałego przy ulicy Podzamcze 22,|Na 57 pułków piechoty pod Lipskiem było w o- 
3 stycznia 1914 roku; w dniu tym rozpocznie | > t, ma} się dzisiejszej nocy jakiś rzezimieszek i|bozie sprzymierzonych 37 pułków austryackieh. 
się regularne przyjmowanie chorych w godzinach skradł szereg przedmiotów z szafy i kufrów. —|W tej liczbie było kiikanaście pułków należących 
rannych, które będą później oznaczone. W czasie dochodzeń stwierdzono jednak, iż wła-|do narodowości niemieckich. Polskich pułków by< 

Badanie zaćmienia słońca, Z Akademii Umie: | manie to ef ngował służący pułkownika, dopuściw- |ło w całości lub w części 12, a mianowicie: 1, 
jętności piszą nam: Dnia 1 grudnia odbyło się FO" |szy sig kradzieży. Słażącego aresztowała władza|7, 9, 12, 20, 22, 24, 30, 41, 44, 56 i 58. 
siedzenie Wydziału krak, matematyczno-przyz08n** | wojskowa, : Pułk 56 (wadowicki) składał się z samych Pos 
czągo. Członėk K. P. zz pre i M pz laków. Stracił pod Dreznem 202 ludzi. Na we- 
wie projektowanej ekspedycji astronomicznej, ra || zwanie Poniatowskiego, aby jako pulk polski, 
ma dokonać spostrzeżeń w d. 21 sierpnis 1914 r. As kraji przyłączył się do wojska jkk 56 suki od- 
przy spozobaości całkowitego zaćmiemla| Tarnów, 16 grudnia. (Z Rady miejskiej. = Epi- powiedział z całą stanowczością odmownie. Stracił 
słońca. Pas całkowitego zaćmienia przechodzi demia. — „W małym domku“ Rittnera. — |pod Lipskiem 4 oficerów i 252 ludzi. 
przez wschodnie dz'elnico dawnej Rzeezypesțolitėj. | Ujęcie -sprawcy kradzieży na poczcie w Zato- 
Ekspedycya polska dojdzie prawdopodobnie dO | rze), 

Pod przewodnictwem wiecburmistrza dra Miitza 
odbyło się wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, 


skutka pod auspicyami Akad, Um. w Krakowie i 
pod kierunkiem prof. Rudzkiego. iT | z | Ą 
Cqólne zgromadzenia rękodzielników | prze* | celem wyboru jednego członka Rady powiatowej ą 

WSW? Z Iniegstywy sty rękodzielniczej w |z miasta Tarnowa, e miejsce bł. p. Ja Toa w Warszawie. T „gg Zachęty Sztuk piq- 

Krakowle odbyło sią dnia 15 b, m. ogólne zgrowa-| mera. Wybrany został kandydat opozycyi, assesor knych w | 8 olskiem, zebrany w recznih 

dzenia rękodzielników i przemysłowców w s'rawie | Szatko. cę założenia owarzystwa, celem przyznania na- 
Po ogłoszeniu wyniku wyborów, który opozycya | grody jubileuszowej, stanowiącej trzyletnie od- 

przyjęła okľaskami, prof. Wojciechowski zainter- setki od funduszu jubileuszowego na ten cel ze- 


dostaw wojskowych i rządowych, todzież w sprs- 
pelował przewodniczącego w sprawie epidemii, branego, postanowił jednogłośnie przyznać rzeczo- 


wie sejmowej reformy wyborczej. Obrady zags" 
prezes luby rękodzielniczej r, m. Wajda, w układ BĘ RE ITO 
szerzącej się w mieście, oraz w sprawie pominię- | 1% nagrodę w kwocie tysiąca rubli, Józefowi Cheł- 


prezydyum weszli pp: Szczepan Rakisz, jako prze- nag i p: APRA hit 
woduiezący, a p. Julian Siankiwiez, jako Bekte- |cją Tarnowa przy projektowanej trasie kanału | mońskiemu, = AE JĄ "a> NTW 
tarz, Sprawę dostaw rządowych i dla wojska refe- Wisła— Dniestr, co dla miasta tak handlowego, jak Ua: k tystycznej | zasług, położonych dla 
rował wiceprezes Izby p. Zygmunt Siemek, któ- | Tarnów, byłoby niesłychaną krzywdą.  Wicebur- Ee, sm R Z s ? 
ry w dłuższym wywodzie przadstawił zbył wały | mistrz dr. Miitz odnośnie do pierwszej interpelacyi „skr PA jubileuszowej Towarzystwa za A 
udział rękodzielnisów krajowych w dostawach dia | uspokoił obawy Rady, wykazując, że chorzy Są 4 y n ięknych, MAJĄCEJ SIĘ YA s Ag 
armil, A znaczne ntradnisenis przy dostawsch raą- |jzolowani i nie zachodzi obawa rozwleczenia epi- rzy, przybywa „ważny czynnik kultura a I ie Ą 
dowych. Mowca przedstawił następnie odnośnie do | demii; w sprawie kanału Wisła Dniestr oświad- | wach naszej sztuki, posiada taką = gd rozda: 
tej sprawy postulaty srana rskodzłelsiczego, która | czył, że magistrat poczynił wszelkie możliwe kroki waną z fundacyi Barczewskiego „waj i kademię 
były przedłożone przez delegatów krakowskiej Izby |u rządu przez burmistrza dra Tertila, celem zbli- Umiejętności, Kraków, ma ją pić | W urszax 
rękodzielniczej na konferuncyi odbytej W Kole pol- żenia trasy kanału do naszego miasta, które, bę- | 3» dzięki funduszowi jubileuszowemu  Towa* 
skiem, a zainicyowanej przez posła Stesłowieza, dac jednem Z najbardziej handlowych miast w Ga- |rzystwa Zachęty. n a o 
jeko przewodniczącego komlsyi dla dostaw rządo- |licyi, potrzebuje tej arteryi komunikacyjnej dla — polska w Paryżu. Paryski a z 
wych i wojskowych. Refsrent przedstawił rozolu- | swego eksportu. Blas „donosi: M ostatnich czasach s a gala. 
cję, domagającą się, zwłazzcza w tym roku ogól-| Rada przyjęła odpowiedź wiecburmistrza do | na dzień u nas Pam RE pE Warszawy 
nej stagnacyi, uwzględnienia przy dostawach dlaj|wiaądomości i zaaprobowała uchwałę magistratu, wiejeli literatury i Li z ssj kach p 
armii rękodzielników krajowych w takiej części, w aby w tej sprawie pojechali do Lwowa jako dele- | O rozgłośnych w SW oim W bę, kilka Ma: 
jaklej przyczynia się Galicya do wydatków na |gaci:dr Tertil i asesor Rypuszyński, celem przed- | oni w Paryżu bogatą >; EF akowgić sów 
utrzymywanie wojska, Po dłuższej dys%usyj, w któ. |stawienia odpowiedzialnym czynnikom konieczno- |5zeh i klubów io skadomi; s „adna 
rej zabierało głos kilku rękodzielników, rezolucyę | ści poprowadzenia trasy kanału Wisła-Dniestr koło osad be s Pirat ig a p - Giwi 
jednogłośnie uahwalona, Tarnowa. wi temu postano a : y 
i W sprawie sejmowej reformy wyberczej zgroma-| Odpowiedź dra Miitza na interpelacyę w spra- | Cki wy „Ak = "a Od stycznia w pom 
dzenie stanęło na tem stanowisku, Że rękodzielni- | wie epidemii szkarlatyny nie bardzo nas uspokaja. | kłada on Bie poiską akademię iein l 
kom, w dotychczasowej ordynacyi wyborczej zupeł-| Faktem jest, że grasuje ona w naszem mieście, ERS oich © ceniony i każ 49 pa", 
nie pominiętym, należy się takie zastępstwo w Sej.|również grasuje dyfterya i koklusz. To spowodu* re A w „„galeryi narodowej w TARM) > 
mie, jakie wyznaczył krajowy wiec rękodzielników, |wało zamknięcie Zakladu SS. Urszulanek i szkół siennjm 1 u „niezawisłych”. p aż sw di 
odbyty we Lwowie ubiegłego roku. pospolitych. Abstrahując od zarządzeń, jakie wy” | Pragnie z tej akademii uczynić środowisk" * i u- 
da magistrat, pozwolimy sobie zauważyć, Że miasto | ry estetycznej współczesnej. Życzymy mu w *em 


Towarzystwo przyjaciół dzieci. Komitet poli- ź R sek : e 
tycznego otira nidia kobiet w Krakowie |i jego zarząd zbyt mało czynią dla asanizacyi mia- przedsięwzieciu najlepszego powodzenia, 
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Czwariek, 18 uUrudnia 1913. 


Tydzień pod ziemią. Do kopalni węgla w Bri- 
towio pod Diwaką w Gradysce, wtargnęła d. 9 b. m. 
skoło g. 6 po peiudniu woda 1 zalała ekodniki. 
Kilkunastu górników zostało wówczas odelętych od 
świata. Akcya ratunkowa została natychmiast pod- 
jęta, ale napotylała na ogromne trudności, Wczo- 
raj o g. 5 rano wydobyto 3 kopalni 2 żywych 
górników i jedaego zmarłego. Dwaj żyjący robotnicy 
byli bez przytomności, Zajął się nimi lekarz, a kiedy 
odzyskali przytomność odwieziono ich do szpitala 
w Tryeście. 

Podobny wypadek na wielką skalę wydarzył 
sią w r. 1906 w Oourrieres we Francyj, Wtedy 
23 górników przebywało pod ziemią przez 20 dni, 
a jeden górnik nawet przez 24 dni, Żywill się 
z początku zapasami towarzyszów, którzy zginęli, 
następnie mięsem padłego konia, a wreszcie Pie, 
znalezionym W podziemnej stajni końskiej. Naosta- 
tek chwycili się niektórzy mięsa ze zwłok ladzkich. 
W r. 1892 w kopalni węgla „Emeran“ pod Bili- 
nem trzej górnicy po katastrofie, spowodowanej 
przez zasypanie kopalni piaskiem, przebywali pod 
ziemią przez 17 dni. Wydobyto ich wreszcie na 
świat, Wychudli jak szkielety, ale wrócili do zdro- 
wia. 

Nowe oznaczanie szarży lekarzy wojskowych 
1 audytorów. Przygotowywane obecnie nowe wy- 
danie I części regulaminu służbowego dla wspól- 
vcj armii, oprócz szeregu różnych zmian, zawierać 
bądzie również zmianę w dotychczasowych na- 
zwach poszczególnych rang lekarzy wojskowych. 
I tak lekarze będą obecnie mieli rangi podobnie 
jak oficerowie w armii. Znikną dotychczasowe na- 
zwy „Asistet-arzt“, „Regiiments-arzt*, „Oberstabs- 
arzi” etc wejdą natomiast tytuły, zależne od ilo- 
fci gwiazdek i epoletów i lekarze nazywać się bę- 
dą n. p.: Lekarz porucznik — lekarz nadporu- 
cznik — lekarz major — lekarz generał ect. 
Z wprowadzeniem w życie nowej procedury woj- 
nkowej nastąpi również zmiana w tytulaturze sł- 
dziów wojskowych. Nazwa dotychczasowa au- 
dytorów opiewać będzie w przyszłości po niemie- 
cku „Offiziere des Justizdienstes*. A więc zamiast 
n. p. kapitan audytor mówić się będzie po nie- 
miecku „Hauptmann des Jnstizdienstes*, a po pol- 
sku: sędzia kapitan =— sędzia major — sędzia ge- 
nerał i t. p. 

Dramat rodzinny. W Luszenicach w Czechach 
wachmistrz żandarmeryi Emil Kott, zastrzeli z ka- 
rabinu służbowego swoją żonę, oraz dwóch swoich 
synów: 5-cio i 6-cio letnich chłopców poczem ode- 
brał sobie życie. Powodem rozpaczliwego kroku 
była ruina finansowa. 

Telegrafy bez drutu na usługach zegarmistrzów. 
Ze sfer technicznych piszą nam: W Ameryce, An- 
glii i Francyi rozpowszechniają się coraz bardziej 
małe prywatne stacye telegrafu bez drutu. Służą 
one do różnych celów praktycznych, a przede- 
wszystkiem do odbierania depesz, podających do- 
kładny czas, środkowo-europejski lub inny. Sto- 
gownie do międzynarodowego układu, rozsyłają 
na całą Europę takie depesze duże,główne stacye, 
a mianowicie: stacya na wieży Eifla w Paryżu 
I w Norddeich pod Berlinem. Stacye odbiorcze do- 
mowe składają się z dwu części: t. j. z kilku dru- 
tów miedzianych rozpiętych nad dachem domu i 
właściwego aparatu odbiorczego. Ten ostatni po- 
dobny jest zewnątrz do dużego aparatu telefoni- 
cznego. Obsługą jest nadzwyczaj prosta. Depesze 
nadchodzą zawsze o tej samej godzinie. Na parę 
minut przed nadejściem depeszy, odzywa się dzwo- 
nek. Wtedy należy, jak przy zwykłym telefonie 
zdjąć słuchawką i obserwować zegarek. Nadch 
dząca dopesza poda najdokładniej czas środko= 


wo-europejski, Stacye takie kosztują w. Niem- | 
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Dział ekomoiznicznye 


Z miejskiej cantralnej targuwicy na bydło w Krakowia 
Kraków, 16 grudnia, 

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rosatago 84, sie- 
iąt 303, owiec i kóz Ď, nierogacizny 533; razom 836 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy od 61*— do 78'—, buhaja chud3 
do —'—-; woły od 62*— do +8; krowy 68*— do —*— 
jałownik 66:— do /6*—; cielęta 70:— do 127'—; niero- 
gaciznę tuozną 0—'— do 0—'—; bitej wagi! nierozaci- 
mę 148— do 183*—; węgierską po 0—, Z zakupio- 
nych na oko płacono za sztukę: bahaje od 0—'— do 
0—*—; woły z paszy od 0—— do 0—'--; krowy od 
0—— do 0—*—; jałówki od 0-—*— do 0—*—; cielęta 
od —="— de —*—; owce i kozy od =—*— do —*—, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco -< 
wą konsuioyę 790 sztuk, na konsamoyę ianych sitin 
raju 108; cieląt i świń —; na eksport za granicą 
<raju bydła rogatego 141, na eksport za granicę kraju 
aisrozacieny —, 

Ceny powyższe obliczono koz opłaty akcyzowej, 


Podczas ctaży cierpi wiele kobiet na za- 
parcie stolca. Na podstawie doświadczeń na kró 
lewskiej klinice w Monachium, dawno znana wo- 
da gorzka Franciszka Józefa działa przeczysz- 
czająco już w stosunkowo małych ilościach pa: 
wnis, szybko i bez bólu; można jej nawet przez 
czas dłuższy używać zawsze z iym samym sku: 
tkiem i bez jakiejkolwiek szkody. Proszę żądać 
w aptekach, drogueryach i w składach wód mi- 
neralnych wyraźnie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. Gizie jej dostać nie można, 
proszą się zwrócić wprost do dyrekcyi wysyłko- 
wej wody ze źródeł leczniczych Franciszka Jó- 
zefa w Budapeszcie. 714 


'festr Apollo, Zielona 17. Od 16 b. m. 
rozpoczął Bią nowy program w teatrze „Apollo“ 
i potrwa do kcńca grudnia b. r.; jest to pro- 
gram świąteczny w wielkim stylu waryetowym, 
obe mujący pierwszorzędne, światowe sensacye. 
Program tak wyjątkowy przygotowała dyrekcya 
nowa na okres świąteczny, licząc się z tem, że 
wiele osób zjedzia da Krakowa. — W obecnym 
programie na pierwszem miejscu zaznaczyć na- 
leży występy Herminy Ferry, śpiewaczki, 
gwiazdy waryetowej. — Jest to ulubienica wy- 
kwintnej publiczności wiedeńskiej i teraz we 
wszystkich wielkich m'astach święciła prawdzi- 
we tryumfy; na scenie występuje obok artystki 
znakomity tenor Ferdynand Stein. W program 
wchodzą dalej dwia parysiany: 1) „Co zs bez- 
czelność", i 2) „Kuzyn Pempollet', pełne dowci- 
pu, fnazyi i elegancyi. Parysiany zyskały sobie 
uż uznanie i licznych chętnych widzów w Kra- 
kowie. Pierwszorzędnym jest teź Mr Śobskini, 
komiczny akt ekwilibrystyczny z tresurą psów, 
jak również ulubiony humorysta budapeszteński 
Schmidt. Program ten, podobnie, jak pierwszy 
nowej dyrekcyi, jest w całości familijny. Dyrek- 
cya stale dawać będzie familijne programy wa- 
ryetowe, zawsze doborowe, tak, że będą praw- 
dziwą jedyną tego rodzajuzabawą w Krakowie. 
10463 


Bronisza lwowska. 
Lwów, 18 grudnia. 


Prezydent Demhowsxl w warsztatach siuden- 
cklch. W tych dniach lustrował warsztaty studen- 
ekie Ligl pomocy przemysłowej wiceprezydent Dem- 
bowski; oprowadzał go i szczegółowych informacyj 


ndzie'eB?ł Pn: wz tai 


padał szczegółowo ażdy oddział, Przede- 


wazystkiem niedawno utworzony oddział skautowy, 


0 samorząd w Królestwie, 
„Petersburg. (W. A. T.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady państwa wybrane członków do 
komisyi pojednawczej, który ma załatwić spra- 


stracyami. Jest to pierwsze u nas w tym zakresie 
dzieło naukowe. Całość obejmie 8—10 zeszytów. 
Cena zeszytu 3 kor. 

Tadeusz Konezyński: Królewna Lilijka. 
Baśń w 5 aktach. Warszawa. Nakład S. A. Orgel- 
branda Synów. 

Bohdan Górski: Dusza ludu w Panu Balce- 
rze. Warszawa 1914. Księgarnia St. Sadowskiego. 

ilustrowane abecadło dla dorosłych. Kalendarz 
humorystyczno-satyryczny na rok 1914. Książka 
ta pod formą kalendarza zawiera 250 epigramatów, 
osnutych na zjawiskach życia potocznego, tudzież 
Przewodnik w epigramach. Oryginalnie napisał 
i wydał Stary Szpak. Z karykaturami A. Dumań- 
skiego. W lekką, zręczną i dowcipną formę wier- 
sza ujęte epigramaty niosą dużo soli attyckiej i sa- 
tyry i mogą być z przyjemnością czytane. 

m= „Jasełka“ (Szopka). Oratoryum ludowe w 5 
oddziałach w obrazach scenicznych i ze śpiewami 
z kolend w układzie ks. Leonarda Soleckiego 
opuściły prasę w piątem wydaniu, nakładem księ- 
garni katolickiej dra Wł. Miłkowskiego w Krako- 
wie. 

— Nowe książki: 

E. Strassburger: „Gospodarka naszych 
wielkich miast“. Warszawa, Łódź, Kraków, Lwów, 
Poznań. Na podstawie budżetu na rok 1911 w po- 
równaniu z latami poporzedniemi. Kraków. Ge- 
bethner i S-ka. Str. 566. 

Kalendarz „Djabła* na rok 1914. Kra- 
ków. Nakladem W. Borkowskiego. Treść: Dział 
informacyjno-kalendarzowy Z dowcipnemi prze- 
powiedniami politycznemi. Kronika bumorystycz- 
na krakowska za r. 1918. Obfity dział anegdo- 
tyczno-humorystyczny i cykl illustracyj politycz- 
nych. Cena 1 kor. 


Burza o Radzie państoa, 


(Telegramy „W, Reformy“ z d. 18 grudnia.) 


Wystąpienie Stapiżs lego z Koła, 
"Wiedeń. Poseł Stapiński zgłosił swo- 
je wystąpienie z Koła polskiego. To 
samo uczyniłi posłowie Kubik, Łysz- 
czarz, Bomba, Madej i Bis. 


Wykluczenie p. Stazińskłego, 
Wiedeń. Parlamentarny klub posłów ludo- 
wych wykluczył posła Stapińskiego 
ze 8W0g0 grona. 


Taktyka Rusinów. 

Wledeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Ru- 
sini nie będą mieli — jak się zdaje — bezpo- 
średniego powodu do hałaśliwej obstrukcji. Do 
obrad bowiem nad ustawą 0 przekazywaniach 
na rzecz krajów zgłoszono 11 wniosków „mniej- 
szości, w tem eztery wnioski ruskie. Dwaj mow- 
cy ruscy, Budzynowski i Hołubowicz, znajdują 
się na liście mowców na pierwszem miejscu, 
mogą więc przy pomocy długich mów udarem- 
nić obrady. - 

Wiedeń. Rusini oświadczają, że nia Są prze- 
ciwnikami przekazywań na rzecz krajów, je- 
dnak tylko dla tych krajów, których Sejmy 
dotyczącą ustawę przyjęły. | 


O ressumczą uchwały izby. 
Wiedeń. W czoraj odbyła. sią narada przywód- 


skiem. Wybrano samych prawicowców, 
największych wrogów języka polskiego. 
Na ogólną uwagę zasługuje fakt, że na wczo- 
rajszem posiedzenia Rady państwa znajdowało 
sią trzech ministrów: minister wojny, sprawie- 


wieowców. Dowodzi to, że między Kokowcewem 


rozdźwięk, 


© ruqgowanie Pelaków. 


stawiciel rządu złożył oświadczenie w spra- 
wie interpelacyi co do katastrof kolejowych. 
Zaprzeczył stanowczo, jakoby ministerstwo od- 
dalało urzędników Polaków z kolei warszaw- 
sko- wiedeńskiej, a przyjmowało w ich miejsce 
ludzi niedoświadczonych. Ani jednego Polaka 


Wszyscy „urzędnicy Polacy, którzy sumiennie 


wodem wydalenia. Przedstawiciel rządu 0- 
świadczył, że zostało stwierdzone dokumenta- 


(Jestto krętactwo, walczące nieprawdą. Prz. 
red.) 


Pożar warsztatów wajstowych. 


Amsterdam. (WAT). Wielkie warsztaty woj- 
skowe w Haarlem stoją w płomieniach. Jest 
to trzeci już pożar tych warsztatów, Przypusz- 
czają, że pożar ten jest dziełem zbrodniczej: 
ręki. 


Pożyczka krajówa załatolonu. 


(Tel. „Nowej Reformy“, z .dnia 18 grudnia.) 


Lwów. „Gazeta Poranna“ donosi: 

Układ Wydziału krajowego z kapitalistami 
francuskimi o sfinalizowanie pożyczki w kwo- 
cie 13 milionów koron przyszedł do sku- 
tku. Konsorcyum, obejmujące tę pożyczkę 
4-procentową, składa się z „Deutsche Ef. u. 
Wechselbank'* we Frankfurcie, z Laenderban- 
ku w „Wiedniu i Galic. Banku krajowego ye 
Lwowie. Kurs emisyjny wynosić będzie praw- 
dopodobnie 88 lub 88-i pół. Pożyczka lokowa- 
na będzie w całości w Niemczech. Pożyczka 
zawarta została na warunkach, w danej sytu- 
acyi korzystnych. Faktem  doniosłym 
jest, że kraj znalazł bezpośredni kredyt za gra- 
nicą i że zyskał prawo obywatelstwa na targu 
świata. 

Główna zasługa doprowadzenia do skutku 
tej pożyczki przypada w udziale członkowi 
Wydz. kraj., dr. Wład. Jahlowi, którego dziel- 
nym pomocnikiem w tej sprawie był dyr. Stecz- 
kowski. 


Odpowiedzialzy redaktor i wydawca: 
udział także hr. Stuergkh” i prezydent Izh] Michat Elornopiasici, 
Sylwester. Chodziło o ustalenie postępowania, 


wę samorządu miejskiego w Królestwie Pol- |= 


dliwości i minister komunikacyi, oraz nadpro:|--- 
kurator synodu. Ministrowie głosowali na pra-|ĆE. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) W Dumie przed- j* 


nie oddalono z powodu jego narodowości. —|3 


spełniają swe obowiązki i są wiernymi podda- |: 
nymi, mogą bez troski spoglądać na swą przy” |? 
szłość. Tylko przewinienia służbowe były po-|£ 


mi, że wypadki kolejowe zostały spowodowane |: 
właśnie przez polski (?) personal służbowy. — |; 


a tymi ministrąmi i synodem panuje zupełny E 


kusing N.ECZIAKA! 


Tak reklamują zagraniczni fabrykanci swe prze 
wory. Polecając szampon do mycia głowy z prze *" 
pisu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego po środ: 
ku hygienicznym spodziewać się należy: odza 
ża, odtłuszcza i alkalizuje skórę głowy i włosy, 
czem przyczynia się wysoce do usunięcia łupie- 
żu, oraz stwarza dodatnie warunki dla porostu 
włosów, 4691 4? 


Teatr $wibtiny „Zud“ 


kraków -- Rynek, Pakse Spisti. 
Boborowy pierwszorzędny program. 
CENY MIEJSC: rezerwowe 2 K 20 h., 1, miej- 


sce 1 K 10 h., II. miejsce 88 h, III. 44 h. — 
10286 4 ? 


t BROWAR 8! 
- książąt © 
Sanguszków 
w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako to: 


Marcowe bez goryczki o wysokiej 


ozech około 870 marek. szewski | i tualnej reasumcji = ! 
rymarski, w którym się dłużej zatrzymał |w razie eweniualnej reasumcyi uchwały co do wartości s 

; BE? : : > eżywczej, Zdrój mieszczań- 

| Mianowania T przeniesienia. Namiestaik mianował je 4 się pa Ba kładom teorety i m | minimum egzystencji, wolnego od podatku. NABESŁANE. ski, pe > sj z E ait. s 

sek mi pow.atow, krat: iestniotwa | IMstraktora tego oddziału p. Payera, przyczem skon- ś ` A s — 

Ant, Gorące? 1 Kar. Śmielowskiego, „ "Kano listami statował wielkie xsinterosowanie "chłopów w tym Interzelacga W sprawie Stapińszi Artykuly w aji pochodzą od |Speeyalność piwo Bawarskie, uznane 

Say S- w calym kraju I za granieą przez maj- 


pamiestniotwa: HOrżantów oddziału sanitarnego wo LWO 
wie Ant, Adolfa Bikart i Rom, Nikodemowicza, oras 
|ęgoiomistrea pułka dzia? polnych Laop. Gumifskiego; 
jprzontówt kanoelistów Te Wojo, Pudeikę 
js Ropowya do Sanoka i Bt. Żółkiewskiego z Kamionki 
l Btrumiłowej do Rzeszowi. 

| Prtsydyum krajowej dyrekoyi skarba mianowa?o star: 
s oh róspieygntów sirsży B 


oddziale. Na oddziale metslowsm dr Demhowsk) 
był przy odlewania s mstalu (żołnierzy polskich) 
zwiedził również pracowaię kwieciarską, przypatra- 
jąc się skrzętnej pracy robotnie, Nie pominął tak- 
że naukowego kinoteatrn Ligi pomocy przemysło- 
wej „Swiatowid”, w którym podobał mu się SZcze- 
gólnie obraz „Jazda łodziami na Dunajca w Pis- 


Bimqy6Sz. 

Wiedeń. Interpelacya, jaką poseł niemiecki | <a 
Pollauf zgłosi. dziś w Izbie w sprawie Dług 0- 
szaiStapińskiego, oświadcza, że jeżeli 
prawdą jest, iż pieniądze, o których mówił mi~ 
nister Długosz w Rzeszowie, pochodzą od rzą- 
du, wówczas byłoby to niesłychaną korupcyą 


m i. 


Słowo „Scott“ 
trzeba wymawiać dobitnie. 


wyższe powagi kekarskie jako praw» 
dziwe piwo słodowe. , 


Generalne zastępstwa na zachodnią Galicyę, oraz 
główne składy, lodownie, hale do obciągu piwa 


Kraków -- Grzegórzki . 


Jena Pawlikiawjoga, iyi staTssJCh reapicyentóow straży |ninach*, objaśniany wykładem stałego prelegenta du i dowodem, ż Boz | 

katbowaj: W ” cowioge Jans Górkę į m. 1 i go p ze strony TrZĄCU n że rząd i w innych | poważanie, jaki ; : d z s 

nastę WE man ze God tę igi ponow prawy Zaka Era pk. |wypajich masa ię poslięiwać podobna ko. orz asia Sa ue tj | Józef Landa i Spółka 
, da 


skiego 1 tyt. Stattzegn respicjont3 Gaal skarhowej J. 


gnania prezydent objawił Życzenie, by go zawiado- 


pelacya zapytuj $ j i gas i 
rupcyą. - Interpeacya zapytuje ną końcu, jak |j daje wciąż powód do podsuwań i zachwalań 


ni. H. Żółkiewskiego 54. 


l : A bosrej i l j awiedli j 
|Kędsierskiego Komizarzami straży skarbowej JI klasy w | wić o terminie otwarelą projektowanej wystewy | hr. -Stuergkh usprawiedliwi takie postępowa: |; i j 
x M. rangi 1 Pretta p Ban Tj, Przenzzaj ao wnika | celniejszych pA e SM kak chcą rozdać osobi: | nież, x arih Daie 1 BR R ÓTY 1 a eeik 
sialo wei w , ego na rody odszczególnionym i R. | 
i ija oddria bo l go na | geje nag ym uczniom. Na te pre- . + mice lg 
Bomymiegi m podaj aeg ltorakowjsygoz ale p. Dombowaki dam znaczaijszą kyoto a wła| Z posiedzenia Izby posłów, we własnym interesie, - 
w o od sz a 3 ie Izby 4A : pnas : i s 
ir: rysika oddział yła pzattowe nr ry eh zie Araua RT: a W 58 tea z PE ała IE = at Mt bm an Torcik, 
a A > halat ; wsklego. się wśród ogólnego Haprę «. Na początku |rze emulsyi Scotta, gdyż ta jest jedyn - u 
| DA z Buiatyai Lit ióskiego, ze ssh w plątsk Ki ke „Matką roda“; wieczór: Koncert | posiedzenia = "a i er zażądał głosu w |syą, ei Stia ra ijle ber Cukry drzewkowe 
ar r ; i i i iesi - 
roza AT scale RT n skal lego na Pt po poł: „Eros i Psyche"; wieozór: „Ży- apa po iposie eiia z dod, y DA czterech dziesiątek lat rozgłos w Świecie ma- Czekolady 
Prezydent g3!10. dyrekcyj yączt I telegratów miang, | dówka“. i i możność w oaa ml r 
ta poeztow elewskięgo hr. Stuergkhów! , ypowiedzenia si I Š i i É 
Imt okapodyok  drebnoć, ega kir, gin O p NN == w sprawie zarzutów, z powodu korupcyi W z £- aa Dlatego żądać I kupować tylko A. Piasecki, AMIKÓW, Elorydńska 2 
ferze Długosz-Stuergk h. Wniosek ten pó Sarny 


Minister kilot żelsznych wrznowzł st. rewidenta 3 
Msza Twardowskiego revizora kaś * Syreni lwow- 
kiej, a tyt. inspektora i Nagzęjnika "9 Jono, Mar. 
Gina Wróblewskiego, naczelnikiem grsędu rucha w Pog. 


$órzu-PiaszoY | 
NN a 


( Składki. Na Macierz śląską gożyło T. B. L. w Czar. 


Aym Dunajon 60 E 80 h., gębrane 7% listę wśród intg. |. 


oyi, 3 a 
bla 8. Koźminowaj złożono: M, Be 6 K. 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie, 


„_ Organ młodzieży polskiej w Warszawie. | 


Od kwietna D. "AA 3 Ma Warszawie dwutygo- 
dnik p. tf „Rut Jako organ mający wypowiadać 
myśli i poglady na pewne strony życią moralnego 

o. Z dotychczasowych 16 zeszytów 
„Runi“ widać, że nowe pismo pragnie służyć prze- 


emulsyę Scotta! 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 hal. 
Dostać można w każdej aptece. Po prze- 
AJ) słaniu 50 b. markami do firmy Scott et 
ZK = Bowne T, z 0. p; Wiedeń, VII. i przy 
powołan'u się na ten dziennik następuje przez jə- 
dnę z aptek jednorazowa przesyłka na próbę, 


odrzucono. 

W tej chwili na ławach posłów socyalistycz- 
nych polskich poata ogromna wrz&va» Wo- 
łano „Pfuj! Panama. Panamiści! Stuergkh ko- 
rupcyonista, Lukacs! 1 t. d.“ 

Posiedzenie Izby przerwano, 

Z początku posiedzenia Izby ną ławie mini- 
steryalnej nie było ani jednego ministra. Poja- 


1 


- 


Adwokat Zakrzewski 


przeniósł kancelaryę: ulica WIŚLNA D. 3. I. P. 
Telefon 1430. 10411 1 3 


Zakład dentystyczny 


- 1 s 
N ik T. Kościuszki głżyjki 5 E. tO, M. 4 K jà stkiem kulturze ducha i spraw umy ~I o: później. Mini ; EN = 
mbrono za Era z u rka 5 K ' iitorackich I = altey Artykuły adta FAA i A ie Pw. © Błtggas wAPAP 1208 3? NE. Ë D L KA e ge A 
W. P. s?ŻJER P. Zofa Kowali", * ; ochodzą wyłącznie od . ET. przybył. A 2 
ła p. Zot. K szczane P ; młodzie d- ACE = PAŁACACH FZ zie yy 
Dla J, A. słoży e P: Zofią Kowale ani 4 jekawą mozajkę zdań i aea Wiedeń. W Izbie zabrał glos, jako sprawo- Kraków (Kolejowa) obecnie A. Potos 


7 kalensarziu W© etwartek ]8 grodnia: Oczekiwanie 


NMP,, Grscyanai w piątek 19 grodcia: Tymot, Urb, 
Gree ihote bu | pogoniła 1 Jaling 
Faustyna; Bradnia: 5 Doia 17 Stade 


sądów o współ- 
my między inne- 
wskim, w każdym 


stawiają © a 
czesnych P rądach myśli Znajduje 
mi artykuł © ks. Józefie Poniąto 
numerze próby jasnego 


zdawca mniejszości, poseł Dia mand, który 
poruszył w pierwszym rzędzie spra wę Dłu- 
gosza. PO mowcach mniejszości przyjdzie do 


Epilepsya jest uleczeliq! 


przez stałe systematyczne używanie bromu, tak 


ekiego L. 2, I. p., Tel. 2038. 


Przystanek kolei elektrycznej, róg Basztowej i Lubicz. 
6:6 Ł 10 


Przyjmuje od 8=12 i od 2—6. t 


Z krakowskiego ODSErwa tory wine je sloni N 3 3 
termometr doszedł 0d m poj Vo de $7 Cels; barometr A gkuły w sprawie obrony kar a E głosu poseł Breiter, jako pierwszy mowea | mówi profesor Dr Forel. Dr Wilhelm wyświad- 
en grudnia © godzinie 7 7520 stan barometra | ży włościańskiej, o twórczości pajmłodszych,o tea- | PTO > który również zajmie się sprawą Dła- |czył medycynie wielką przysłogę, zwracając u- z 
tra 4, gą Ou; wiatr północno -wscho. |trze nowym w Warszawie, poęzye koresponden- gosza—Stapiúskiegos e nete Sron a En. Dra Weilsa, Burza t0ieyP acz. 
, 


7517 mma tenmome 


Budowa kolol lokalnych, .  |PRliwym epileptykom i danym ger an M 


dni. z ognisk młodzieży GE R dł - 4 
c t cye polskie anicą i t. d. - 4 z ip : m a ć 

Zokoan, (Telegrama Zwięa śaysyszogo) | TA pzględem ideowym, „Ru pzedoiawia siędo: | wodo olel lokalnych, c |i wmżliwym opileptykom i iunym nerwowym |. ieiti zg wieki major 8538, Konta koronom 

Wiatru nio ma. Śnieg mope za 9 contim, “topni O. | syg blado. Redaktorem jest p, Julian Kulik Wledeń. Ustawa 0 budowie kolei Jokal jz najlepszym skutkiem. Epilepticon niema ża: | węgierska 8890. Akcye austr, sakt, kred. 633'—, Akoge 

n gda WIZ r] „= Nasi komedyopisarze © sobie . nych, która dzisiaj wniesiona będzie do Jzby | dnych szkodliwych skutków, łatwo się go znosi; |węg. aak}. kred, $E9=. Akcyo Anglobanku 333-=m, 


( Prognoza: Á 
i Z uniwersytetu 
í 8 CE 

„lucyjna literatura polska, 


ludowego, ._- 


wartók o godz, j J, adon: Współczęgna rowo |P 


tagit s Tygodnik 
„Swiat. rozpisał ankietę wśród komedyopisarzy 


— p RE stosunku ich do teatru i do wła- 
snej ości. W ostatnich numerach „Świata“ 


3 


jest przeto, „podług zdania wielu powag lekar- 
skich, cennem wzbogaceniem skarbnicy leczni- 
czej. Epilepticon jest do nabycia prawie w ka- 
żdej aptece. Zażądać za darmo broszury Nr 53 


posłów, uwzględnia cały program Koła 
polskiego 7 Wyjątkiem kolei na Swinicę, 
przeciw której zaprotestowało Towarzystwo Ta- 


Akcye Unionbanku 601—, Akcye Bankvereinu 51850, 
Akcye Landerbanku f3l'= . Akcys koloi państwowych 
10760. Lombardy 10450, Ascye fabryki broni O —'==, 
Akoye tytoniowa 41550. Alpiny EI Rima-Muranyi, 
€78'50, Akoye praskiego Tow. żelaznego 2625. Losy 


i Wykłady odbywają się w domu przy ulicy Zwierzy” | rozpoczął się druk 3 c ga trzańskie, + 
nieckiei 1. r i obfitego i nader zajmującego BEL a. wa Sa (M 3 T84—. Gh pro 
Ei teatru mlejskiOdO im Sł kiego plonu ankiety, Opowiadają o sobie: Kazimierz Za- a AE 4 RY S aago dla Galicyi, Bukowiny i Ślą- PZA (mak) <a ody Bi e i Ri pal 
nep miej i QwacKieg* |jewski, St. Kozł : : Wiedeń. Dzisiaj o g. 6 wieczoreńj odbędzie | 558 APES 1 chem, laboratorynm S. Edeimanna | 5t postawe tanin Muno- ACZ 
pakOWIG, KLECZA złowski, Ignacy Grabowski, Jerzy | , z a ł h m oddę j Uspesobienie: bez ochoty» my 
z FI się posiedzenie Koła polskiego, w Samborze, 1036 2 4| Berlin, 18 grudnia. (Giełda poranna). 


$ We orwartek: „py jyklni lwa“, || aa. 
W piątek: „Don Juas» NE Y ZEE 
/ W mobotę: „Stracone gachody miiogoje, ©. 


Żuławski, Edward Lubowski, Gabryela Zapolska, 


Stefan Kiedrzyński, Wacław Grubiński, Adolf No- 


u. m E TU *> 


mag Do numeru niniejszego dołączony jest dla 


$ Akeyo kredytowe 20240. Tow. dyskontowe 18540, 
Bochum 0——, Fenix dz. E> 


w waczyński, Konczyński. Odpowiedzi są ciek i 
W niedzisię po pots s WIoteozką do raja"; WIEOLÓT: | przyczynki yński. Odpowiedzi są ciekawym] ; ©... |P. T. Prenameratorów miejscowych katalog wy-| Usposobienie: słabsza. 5 „o. 77 
EE er | dy je egoi“, j RA a. i do określenia roli autora dramaty- A> TeleftaiCZne Í telegraficzne OCHA dawnictw gwiazdkowych ksiegarni G, GEBETIŁ. gie D. m > i „U 
i > pół eatrze i do psychiki autorskiej wo-| = 57 = mk” NERA i SP. W KRAKOWIE 1086610000. Giełda zbożowa. ¿< ~i 
ii, b - 18 grudnia, Targ zbożowy, SA, 
l EB, Gab lka, palac Spiski,| — Historya sztuki kościelnej. Nakładem księ- wiadomo „LiOGej Relariiy Pianista kask a kmiedoń 806 do SŚ8 „m 
Kraków. *Ilajmuje i sprzedaje pierw- | garni J. C i ME ZE i z 11-83 do 11-84; żyto na kwiecień 866 do 8'56; owiet 
=; uje i pi r i zerneckiego w Wieliczce wychodzić po ` z 18 grudnia. 7 kwiecień T'48 do 7'44; kukurudza na maj 6'53 do 
rzędnych Artępiany, pianina, harmo- | częło dzieło znanego historyka sztuki ks. dra T. - „ 668. i : 


Kruszyńskiego p. t. „Historya sztuki sta- 
rochrześcijańskiej”, Pierwszy zeszyt te- 


Warszawa. Zmarł tu były administrator dye- 
cezyi wileńskiej, ks. diskup Denisewicez. 


- R 
Oferty: mierne, Chęż kupna: cererw. Usposobieuiej 
spokojne; pochmurno. —— en ze LU 
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e. sizas 2 Wystawa obrazów. Wstęp wolny.|go dzieła opuścił już prasę w szacie nader wy- Jutro nastąpi eksportacya zwłok, a 20 b. m. Że WZORCA 
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EST SE NO TE $ . K_ r T F . M "POR = 
J k z mó proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firma ` ń 
| zak i r (U 6 cy A SE 
SMi y ZaKUDnie (ULEK EE „MONOPOL | Eżuuddoit Fiewrwrliieomira, = ad 
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gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.. è > 
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A e, h pa. r 
zd Nr 582, NOWA REFORMA 
Młody człowiek PREZ CRATE À 
majster stolarski, posiadający kartę przemy E 
słową, adpowiednie fachowe i szkolne wykształ- l: 
cenie, przyjmie kierowniotwo robót stolarskich A Ę 
u pp. Przedsiębiorców budowlanych. — Adres. J E 
Nr 10339 poste restante Braków, za kwitem, e j 
10399 1 3 e A f 
š EER òi e 
; g Ma NICZME ZaBY- z ; 
STZEMIKAA - fi : 
przyjmę zaraz, — Osobiste zyłoszenia z Świa- ŻABIA Gia2rze: EA j 1 
dectwami: „Haniszewski, KEraków, ul. Æ] 2 ce RZY % 
Dietla 105. 10421 1 4 i A 
3 o 2 e e rk 
BENGALSKI jes: mallepsze i najzdrewsze, i 
proszek i magnezyę na przedstawienia i jasełka, "i 
poleca skład ogni sztucznych bi i ` zd » i |" RaP = fi 
n = = : = m tot jest skonały 'yrobem krajowym, wyrabianym z nadwyczaj zdrowej wody gorskie dyż browar leży na Í 
E. Niemetz w Krakowie || Pigo Limanas ijp a T et wyrobe ajowym, wy y yeza) J JS J 605 y f 
Kaswielieka f5.” 9780 7,10 $ z wyrabiane jest nader hygienicz., gdyż używa się urządzeń i maszyn n*jnowsz. konstrukcji. l 
É M Reprezentacya nasza posiada automatyczną płuczkarnię flaszek i obciąg, poruszany popędem elektrycznym R 
NA fody R R polecamy we wytwornych gatunkach jasnych i ciemnych. N jen : r F 
| „AŻ À A zamawiać można w reprezentacyi naszej, ul. Mostowa 6, o każdej porze dnia osobiście, listownie lub telefoni- 4 
inteligeniny handlowiec, z* kaucyą 500 koron, u '4 z | Si 
przyjmie posadę kasyera, kierownika lub po- cznie (Teżel. 1354). ; 
poan me aney re gepato Mr B&F Natychmiastowa dostawa do doma bezpłatnie. "23% 4 
EW. z 0935 6 0 Z okazyi nadchodzących Świąt upraszamy o jak najliczniejsze zamówienia. | 
A teki dzierżawy, zarządu lab po- | PA k4 
FH sady, poszukuje magister, z| Yra 7 a 7 Tat aE la rt | 


pięcioleciem, zaraz. — Wiadomość: Apteka, 


Szczucin. 10405 1 3 


Pomocnik handlowy 
z działa korzenno-sniadankowego, przyjmie po- | dla przejezdnych lub na stałe. Ul. Dła- 
sadę od 1 lub 15 stycznia 1914, jako stałe za-| ga 9, II. Cholewiczowa. 10422 1 0 


jęcie. Zgłoszenia pod 10445 przyjmuje Admi- 
Jest do sprzedania 


nistracya „Nowej Reformy*, 10415 1 8 
na dogodnych warnnkach i za przystę- 


Koncesja na kinematograf pną cenę całe urządzenie maszynowej 


"16 aparatem i przyborami zaraz jest do odstą- stolarni wraz z motorem benzynowym 


pienia. Zgłoszenia: Qkazicielowi legitymacyi ko- : z ; 
lejowej 21409 poste rest. Kraków. 10429 1 5|lub bez. Wiadomość: H. Rosenzweig, 
Krzeszowice. 10419 15 


EMEY aaye] Jabłka tyrolskie 


przyjmie administracyę domów lub inne zajęcie, 
Zgłoszenia pod E. R. 400 poste restante Kra- 

najlepszej jakości, jakoteż kompotowe, 
poleca handel 10381 1 2 


Ków, za okaz. kwita inserat, 10394 1 5 
Adolfa Ryglickiego 


Ksiażki 
w Krakowie, Mały Rynek 2. 


Notaryalny kandydat 


nia 8. Himmelbłaua, Kraków, ulica św. 
Jana 16. 10486 1 5 


J= można wyleczyć się zupełnie z cier- 
pień płucnych, kaszlu uporczywego, 
astmy, podaję każdemu zadarmo. —- Przesłać 
kopertę z marką ua odpowiedź do pani A. Kry- 


tek. Vršovice, pod Pragą, Czechy. 10416 1 3 
e |posznknje posady. Pajor, Lwów, Ka- 
Walne Zgromadzenie) = L 
Członków 


We dworze pod Krakowem 


są 2 pokoje z kuchnią i spiżarnią do 
wynajęcia zaraz. 50 korou miesięcznie. 
Wiadomość w handla p. Dutkiewicza, 
Rynek A-B. 10409 


Handlowca 


poszukuje Spółka handlowa „Niwa“ w 
Myślenicach. 10412 1 3 


Towarzystwu Zaliczkowego 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką w Zakopanem, 


odbędzie się dnia 27 grudnia 1913 r. 

o godzinie 11-tej przed południem, na 

które P. T. Członków najuprzejmiej za- 

praszamy. 10404 

c Porządek dzienny: 

1) Zmiana $ 2 statuta Towarzystwa. 
Gdyby ateli w myśl $ 47 statutu do- 


Nadszedi świeży transport 
stateczna iłość Członków w powyżej o- 
znaczonym czasie się nie zebrała, po- 


wtórne Zgromadzenie odbedzie się tego- Ja błek 


samego dnia z tymsamym porządkiem |w różnych gatunkach, oraz prześli- 
dziennym o godz. 3 po. południu. cznych ozdób na drzewko. Ceny 


Dyrekcya Tow. Zaliczkowego. przystępne. Floryańska 57. 10309 4 4 


OBIADY Dwie kamienice 


do sprzedania w śródmieściu, dobrze się rentu- 
z trzech dań, po 70 hal. Ul. Długa 43 jące, nowocz. komfort. Wiadomość w kancela- 
i UL 
parter, na prawo. 9181 20 20 
deserowy i leczniczy, 


'|ryi adw, Dra Mossila, Kraków, ulica Karme- 
Przewyhorny Miód z wwieda aracyi ©" 


łicka 15. 10252 2 0 
L. 4094, 10359 1 8 
sobliwość węgierską), wysyła w b-kg. biasz. 
opiatnie za zal. 9 K Dr Bajor, hodowca pszezół, 


ar AE KONKURS 


Zamówienia na Święta| W gminie Krynicy-Zdroju jest do 


. : obsadzenia z dniem 1 marca 1914 po- 
REŻ We a sada inspektora policyi z płacą ro- 
do 13-go grudnia 


czną 1200 koron i umundurowaniem. 
Józef Siermontowski Warunki określone są w rozp. Wy- 
fabryka wyrobów cukierniczych 


- 


działu krajowego z 20 maja 1898 r. 
L. 25421 Dz. u. kr. Nr 88. 


Z w Krakowie. 810|  Własnoręczne pisane i udokumento- 
zdnSabi Lone wane podania wraz z opisem przebiegu 
1. wiedeński koncesyonowany zakład używanych | życia, wnosić należy do Zarządu gminy 


do dnia 15 stycznia 1914. 


Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy 
Dembiński. 


“Automaty mzycznęj 


Grzyby suszone tegoroczne: | | Pienina elektryczne 
jasnych 1 kg. K 5'50, ciemnych 1 kg. | najlepszej marki, nowe i uzywane, w 
K 4—, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, | bardzo dobrym stanie, z gwarancyą jak 
wysyła za zaliczką T. Chaloupka, Svć-| przy nowych. Wymiana pod bardzo ko- 
tee, Czechy. 8094 34 0 |rzystnemi warunkami. — Główny skład: 


Podgórze, ul. Kościuszki 10. 
9853 4 0 


Kupuję i sprzedaję 
używane meble, garderobę męską i dam- 
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 

Bracka 5. Korespondentka 
orzechowego, 71 cm. wysoki, 


9299 19 20 
z białą tarcza, 9— K. Nr 4482. 


wystarczy. _ _ ______9299 19 20 
Takisam, bijący 3/, godziny 40.000 K 


i całe godziny 11°40 Š. Nr 4496. ' 
Zegar wahadłowy z masywnem | do ulokowania na I lab II hipotekę. — 
8-dniowem wnętrzem spręży- Wiadomość u adwokata Dra Ignacego 


pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
agace landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
factony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, Il, Praterstzasse 
72 Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 8364 33 0 


WYRBORNE ZEGARY WAHADŁOWE 
w bardzo obfitym wyborze, 
elegancko przyozdobione, z 3-ch 
letniem poręczeniem na piśmie. 
Nr 4481. Miniaturowy zegar 
wahadłowy z 30-godzinnem me- 
chanizmem sprężynowym, w po- | S. Katznar, 
liturowanej szafce z drzewa wystarczy. 


nowem I. jakości, . w prze- F G 
pięknej 90 R, wysokiej da: Landaua jun., Kraków, Grodzka 32, I p. 
z dizewa orzechowego, z białą | Pośrednictwo wykluczone. 10288 3 8 
È tarczą emaliowaną 2150 K. 
Nr 4197, Takisam zegar, bijący */, i całe go- - pszczelny, patokę, dese- 
dziny, 2480 K, Wyborniejsze zegary wahadłowe n rowy, kuracyjny, tary- || 
26:50, 3450, 38—, 44+— K. Wszystkie zegary tas, w 5-kg. blaszankach 
SĄ też do nabycia z mechanizmem bijącym za 7 K 76 h, wyszła J. Brandes, 
(z tonem dzwonu wieżowego), a cena podwyższa | wama Husiatyn 32. 9835 10 10 
mię stosownie do leg o 1 3:— K. Niema 2 
zyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. a 
Wysyła że zaliczką lub po otar nka należy- Pokój kawalerski r 
tości Pierwsza fabryka zegarów JAN KONRAD, | frontowy. z osobnom wejściem, eleg. umeblo- 
o. I k. nadw. dostawca, Briix Nr 338 (Czechy). | wany i usiugą, do wynajęcia zaraz na stałe 
Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie | lub na dni. Kraków, ul. Zwierzyniecka 8, II p., 
każdemu zadarmo, opłaccny. 7517 4 4|drzwi 5, u p. M. M. 10379 2 2 


Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


WETO ZF PNI TATÓ ZPW 


A 720) 
En 
handel kolonialny i delikatesów 


Kraków, ulica $zewska 1l. 21 
10407 18 


. NA WIGILIĘ i ŚWIĘTA 


Ryby rzeczne i morskie świeże, ryby wędzone, marynowane i w galarecie, konserwy 
z ryb w różnych przyprawach we wielkim wyborze, sery krajowe i zagraniczne, Owo- 
ce, bakalie i cukry, pulardy styryjskie i inny drób bity, umyślnie świeżo zamówiony, 
wędliny i pasztety, wielki wybór wódek i win stołowych, oraz likiery krajowe i za- 
graniczne. — Na prowincyę wykonuje ziecenia odwrotnie. 


„wi 


poleca 


sprzedaje obuwie pierwszorzędne, w najnowszych fasonach, 0 
Pe 0 n w 
30—40. taniej 

niż wszędzio znany z taniości i dobroci towaru magazyn obuwia 


„ALF 66 Rraków — — — 


ul. Starowiślna 6. 
10217 2 3 


Ilustr, cenniki darmo i opłatnie, 


Koestlina Sire-Sire-Keksy 


zawsze świeże 
w opakowaniu Til. 


7 


* Nieeksplodujące ! 
Ogień czerwony I-a, bezdymny, oraz świa- 
tło księżycowe do oświetlania żywych obrazów, 
szopki, tańców na balach i t. p., najtańsze. bo 
najlepsze tylko z laholatoryum M. Mądrzykow= 


Í | skiego, Kraków X1I/10, Przegorzały. — Próbki 


darmo i opłalnie, 9843 10 20 


Ważna przed świętami 


B 
Dobre, tanio a dużol 


Wyśmienita nalewka wanilówka butelka 3/, 


j|litra 2 kor, — Na prowincyę uskutecznia się 


wysyłkę odwrotnie; przy edbiorze 3 butelek 
10054 wysyła się franko. 110 


Poleca Cakiernia 


Józefa Szczawińskiego 


Eraków, ul. Długa. 
z prawom substytucyi, 


Koncypient dokładnie obznajomiony 
z praktyką prowincyonalną, poszukuje posady 
w mieście obwodowem z dniem | marca 1914. 
Zgłoszenia pod „,$** przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy", 10365 2 3 


Sienośralka 


niemiecka z kilkoletnią praktyką, pisząca bie- 
gle na maszynie, poszukuje zajęcia cało- lub 
półdmiowego. Zgłoszenia pod R. A. poste restanto 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 10360 2 2 


- Kamienica Il-p. 
z komfortem, z ogródkiem, do sprzeda- 
nia. Podgórze, WŁ Poturalski. 10053 6 6 


Jest do ulokowania 


kwota 50.000 K na hipotekę. Wiadomość: ul. 
Grodzka 48, I p. 10153 3 8 


poszukuje rutymowanego  koncy- 
pionta. Posada do objęcia zaraz. 
10877 2 8 


ważne dla Pań? 


Nadszedł świeży transport Ł 
porcelany karisbadzkiej. 


„| Sprzedaję takową ma wagę po cenach dawniej- 


Koestlina Keksy 


najiepsza marka. 


7011 29 35 


Podarki na Gwiazdkę: 


mocne, piękne, 


towary płócienne 
umyślnie w tym celu wyrobione (a nie zakurzone, zleżałe towary zwystawy) 


po bardzo zniżonych cenach reklamowych, 
Garnitur do kiwy nie pełznący, 6 osób, z frendzlami łu ? 140 


każdej módnej barwy, płócienny 
Fiunelowy Koc nu ŁÓŻKO, gaze sody, eseme 
Tuzin chusteczek dla dzieci, visson, siak barwny c 
Tuzin chucieczek butystowych, Bisa 
TUZin chusteczek meskich czysto DRO” OAR E a A 
Tazin chusteczek męskich, r eiee, biolonyen 
Tuzin ręczników Inidnych dzelichowych lub nda- 
Miszkówych 50x115 ctm, białych gaysto Inianych, cięż: 


Tuzin ręczników GAGMUSZKOWYCH kich soiis crm. 


świeże, 


wzorami, 


Tuzin wspanitych ręczników 7 poda. Udumiszku 
. eleg., aż AS" ah gm, 5 niaDy » adamaszkowy na 
Ciężki gutnitut SIOIOŁOWY ca aaa. 
Sztuki płótna irkindzKie$0 jcej 14 tet: ORA 
SztukU płÓKNU EUMKURSKIEŚY biciizne, 85 om. sze. 23m dluga 
Sztuka płótna Nu POŚCIEJ, ziaja isoomser. 14 msteów dtuga 
Tuzin ścierek płóciennych, 70 m. meisse. śr 
Wysyłka tylko wyżej 10 koron za zaliczką. 
Niestosowas przyjmuje sią napowrót. Wieloletni rozgłos o firmie poręcza za dobroć! 
TKALNIA PŁÓTNA 10281 2 2 
Nachod |. 31. (Czechy). 
Próbki wyrobów tzachich kakdego rodzaju bezpłatnie. 


szych. Tamże do sprzedania szkło po bajecznie 
niskich cenach. Puszki ma lody, moździerze z tła- 
czkami i makutry w każdej wielkości naskładzie, 


M. ZANGEN 


Kraków, ulica Sławkowska l 31. 


10370 2 3 

i 5 kupuje 

Po najwyższych cenach azywiae 

ubrania męskie i damskie, M. Schware, 

Kraków, nl. Józefa 1. Kartka wystarczy. 
9614 14 20 


l Rynek 


Czwartek 18 Grudnia 1913. 


ST Ł 9Tz6 


lekeyi języka niemiockiogo 


metodą Ansona, udziela tanio R. 8. G.. ulica 
Gołębia 16, LI p., front, ' 10378 16 


NA GWIAZDKĘ: 


Cukry i ozdoby na drzewko 


po cenach bardzo przystępnych 
poleca wo wielkim wyborze 


BAZAR CUKROWY 


gł. 17, w przechodniej na ul. Bracką, 
10392 2 5 


Z dniem 1 stycznia 1914 poszukuję 


niiynowanego koncypienta, 


Odpowiedź z warunkami pod adresem | 


Jarosiewicz, adwokat w Przeworsku. 
10376 2 3 


Chłopiec 


zamiejscowy z ukończoną co najmniej 3 klasą 
enoe lub wydziałową (Polak), władają- 
ce językiem niemiockim, znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w hurtownym handlu win pod 
firmą J. Federowicz w Krakowie, 10341 2 8 


Fortepian 


krótki, czarny, szafy, stoły, biurka, umywalnie, 
maszyny do szycia i różne meble, obrazy, 
leksykon Mayera, 19 tomów tylko 45 koron i 
różne mebie i inne rzeczy, najtaniej sprzedaje 
Handel katolicki używanych dobrych rzeczy, 
Kraków, ul. Gołębia 10, sklep. 10591 2 6 


Wielki dochód 
dla mężczyzn, także dla inteligentnych pań 
chcących się zajmować sprzedażą osobom pry- 
watnym specyalności likierowych, nastręcza 
fabryka specyalnych likierów, Zgłoszenia pod 
„Hohes Einkommen 1000 przyjmuje 
ekapedycya ogłoszeń Edwarda Brauna, 
Wiedeń, f., Kotenturmstrasse 9. 10358 28 


„ "Miód pszczelny 

pod gwarancyą, naturalny, podolski, gesty, do- 
serowy i kuracyjny, w blaszankach 6 kg. za 
K 770, najprzedniejszy lipcowy za K 8'—, 
wyborny biały za K 850, wysyła za zaliczką 
Szymon Ganga, Husiatyn 4. 10186 7 0 


Korzystnie sprzedum 


lub wydzierżawię dwa majątki we wschodniej 
Galicyi, 1200 i 1800 morgów. każdy z gorzel- 
nią przeszło 700 hl. Wiadomość pod „Rasche 
Eriedigung*, Wien, Hauptpostia- 
gernd gegen Schein. 10368 2 3 


liolny buchalfer- bilansie 


korespondent polsko-niemiecki, (prowadzi kan- 
tor sprzedaży losów c, k. loteryi klasowej i 
kantor wymiany w jednem z większych miast 
w Galicyi), pragnie zamienić posadę z dniem. 
1 stycznia 1914. Zgłoszenia pod H. 2 przyj- 
muje Administracya „N, Reformy“. 10146 4 6 


ję Vaine dla mbtrików a 


z wieku XVI, XVII i XVIII. 


NOCCRCCGOCOKK) 
Z. 


oszenie ticyiacyl. 


Dsia 3-go siyszuia 1914 r, o godzinie 3-ej po połu- 
dniu odbędzie się w lokalu Filii Banku Iipotecznego w Krako- 
wie, ulica Ervcka 1, licytacyjna sprzedaż kosztowności, starych 
zegarków, biżuteryi, pierścionków i t. dą„ pochodzących 


ików paki 


10413 1 3 


r 


Realnost zogrodem przy ul. Wolskiej 14w Krakowie 


(dom Stow. Kupców i Młodz. handl.) 


z wolnej roki do sprzedania. Wiadomość u p. Bogusława Etgensą, 
Karmelicka 18, parter, w godzinach południowych i wieczornych. 10:42 2 8 


Złoty medal Wiedeń 1912. 


należy tości przez Sł. 


Neżczyźni o słabych nerwach 
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez 
tabliczki Evaton, 
Zażądać zbiora lekarskich orzeczeń. 


Próba K 420, pół pudełka 10 K, cała pudełko 18 KE, za zaliczką lub po otrzymania 
i = | Markus-Anothcke, fabrykę ogobliwych przetworów farm., Wie- 
deń, Ii, Hauptstrasse 150, Można dostać w każdej epteca na receptą. 


Rządca drukarni L, K. Górski 


Złoty medal Wiedeń 191. 


7997 24 0 
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